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Prenumerata. 


We Lwowie: 
Mleslęcz I k. 80h. (90 et.) 
Zwart. 5k. 40h. (22t TOct) 
Półr. 10 k. 80 h. (5 zł 40ct) 

Za przesyłanie do domu 
40 h (20 ct.) miesięcznie. 

Na prowincji: 

Mies. 2k 70h (I zł 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 16 k. (8 zł.) 


Za granicą: 

Mies. 3 korony (1 zł. 50 et.) 
Numer we Lwowie 8 h.(4 ct ), 
na prowincji 10 h (5ct. 
na dworcach 12 h. (6 et.). 


Lwów, Środa dnia 22. Listopada 1905. 
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ca się. 


Właścicieie: Henryk Rewakowicz i Spółka. 
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Dāls: Cecylji P. Onysifora. 
Jutro: hlemensą P. Erasta Ap. 
Pojutrze: Jana od Krzyża. Myny M. 


REDAKCJĄ, ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ni. Chorążczyzna 
L 10. Telefonu Nr. 584, 


F 


Zapowiedź najazdu na kurję włościańską. 


Od czasu ustąpienia z namiestnikostwa hr. 
Pinińskiego, którego dewizą w walce z ruchem iu- 
dowym było znane hasło: „ironją i satyrą!*, nie 
zaprodukowano w kraju takiej orgji przewrotno- 
ści i złej woli, jak podczas dyskusji, budżetowej 
w Sejmie galicyjskim. 

Odżyła w Sejmie dawna metoda szkalowania 
przewód.ów Polskiego Stronnictwa ludowego. Za- 
cny poseł z kurji miast ks. Pastor i nie mniej czci- 
godny jego sojusznik ks. Stojałowski zaatakowali 
posła Stapińskiego stekiem obelg i kalumniji, chcąc 
w jego osobie zniesławić i ponizyć pracę Polskiego 
Stronnictwa ludowego. Śród oklasków konserwa- 
tywnej większości płynęły z ust kapłanów posłów 
słowa, pełne jadu, kłamstwa, bezpodstawne rekry- 
minacje i obelgi. Pochwyciła te popisy przewód- 
ców cenitrowych usłużna prasa, a przemilczaw- 
szy tendencyjrie argumentację posła ludowego, 
umiała zgrabnie wycieniować paszkwilowe zwroty 
przeciwników ruchu ludowego. 

Po wstępnym ataku obu księży posłów wystą- 
pli przeciw pos. Stapińskiemu i mówcy konser- 
watywni: Skałkowski, Abrahamowicz, Górski, a 
chociaż forma ich przemówień była trochę przy- 
zwoitszą, to jednak ze słów ich wionęła nienawiść 
do Stronnictwa ludowego a całe ich rozumowanie 
opierało się na przewrotnem przekręcaniu faktów. 

Wraca więc plugawa fala zohydzania ludow- 
ców. Za wspólnictwo w Komitecie centralnym, za 
parę nędznych mandatów, wyłudzonych, lub wy- 
dartych ludowi, wynajęło się szanowne grono, 
przezwane „centrum* do rozbijania ludu i napę- 
dzania go w matnię konserwatystów. Na obiadach 
u dostojników, którzy powinni przyświecać przy- 
kładem miłości i dobrej woli, osnuto plan wstręt 
nej kampanji i dokonano zbratania różnych ży- 
wiołów, którym Polskie Stronnictwo ludowe jest 
zawadą. 

W jednym obozie znaleźli się Stojałowczycy 
z katolickimi narodowcami i Potoczkowcami. Wy- 
rzucony z Koła polskiego Wilk, nie gardzący trun- 
kiem Szajer, wyklęty Stojałowski stanęli obok ksę- 
ży Szpondrów, Wilczkiewiczów, Pastorów, a przy- 
brawszy do towarzystwa kilku zalumanionych chło 
pów, ruszyli na wyprawę przeciw ludowcom. 

Pierwszy występ tej dobranej kompanji w Sej- 
mie miał widocznie uwydatnić wobec dobrodzie- 
jów spółki, do czego jest ona zdolną. Konkuro 
wali o pierwszeństwo w sprawności ks. Stojałowski, 
imieniem swej grupy, z ks. Pastorem, który nie 
pozwolił się przelicytować i usiłował dowieść, że 
dla klerykałów katolicko - narodowych rozdawcy 
mandatów chsopskich powinni być szczodrzejst, 
niż dla chrześci,jańsko-socjalnych warchołów. 

Gdyby na ławy sejmowe pospędzać najwyga- 
dańsze przekupki, nie zdołałyby dokazać takiego 
bohaterstwa w wygadywaniu na ludowców, jak 
dwóch przewodników centrowych, odzianych w szaty 
kapłańskie. 

Po tej polemice, nie wybrednej pod względem 
treści, formy i tendencji, zabrał głos namiestnik 
i uczył mniejszość sejmową umiarkowania i mi- 
łosci. Przykłasnęli mu ci sami, którzy oklaskiwali 
przed chwiią przemówienie Pastora i Stojałow- 
skiego. 

W chwili, gdy cały naród ożywiają wielkie 
nadzieje i niepokoją wielkie troski, w chwili, gdy 
trzeba skupienia wszystkich sił narodu, jak naj- 
większego wyrozumienia klas, złagodzenia zatar- 
gów i konirastów, wszczyna klika aemagogów kle- 
rysalnych zajądłą walkę przeciw ruchowi ludowe- 
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Kalendarz myśliwski. Wołno połować na kozły | 
rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, dzikie gołębie, dropie, pard- 
wy, ptactwo wodne i błotne. 


Wschód słońca o 7 g. 25 m. 
Zachód słońca o 4 g. (9 m. 
Barometr. 774 Pogoda. 


mu, nie przebierając w środkach. Dla uratowania 
mandatów poselskich takim Stojałowskim, Wilkom 
i Szajerom, dla dogodzenia ambicji kilku księży, 
narzucających się na opiekunów ludowi, dla dy- 
wersji, pożądanej dla konserwatywnych  partji, 
rozpoczyna się nowy najazd na kurję wło- 
Ściańską. 


D poziom naukowy szkoły lasowej. 


Od grona młodzieży, uczęszczającej do szkoły 
lasowej, otrzymaliśmy uwagi następujące: Sprawa 
szkoły lasowej, to sprawa nie nowa. już od lat sze- 
regu ciągnie się ona, już oddawna panowały tam i 
obecnie panują stosunki anormalne. Dzisiaj młodzież 
zastrajkowała, dzisiaj rozpoczęła akcję, by poziom na: 
ukowy szkoły podnieść, by uczynić ją rzeczywiście 
rozsadnikiem wiedzy, by zmodyfikować dotychczasowy 
parodjalny jej ustrój. 3 

Zanalizujmy teraz dokładnie, rozpatrzmy punkt 
po punkcie, czego właściwie ta młodzież chce, do 
czego dąży i jak uzasadnia swoje postulaty. A więc 
w punkcie pierwszym żądają, by obostrzyć warunki 
w przyjmowaniu do szkoły, by wymagać od aspiran- 
tów kwalifikacjj naukowych najmniej w zakresie sze- 
ściu klas gimnazjów lub szkół realnych. Jeżeli teraz 
zważymy, że na jednej i tej samej ławie szkolnej sie- 
dzą obok siebie maturzyści, szósto, siódmo i czwar 
toklasiści, to w jakiż sposób wykładający profesor 
może zastosować swój wykład do tak różnorodnego 
poziomu przygotowawczego słuchaczów ? 


Sprawę tę jeszcze przed 12 laty poruszał w je- 
dnym ze swoich sprawozdań do Wydziału krajowego 
b. dyrektor i założyciel szkoły Śp. Henryk Strzelecki, 
proponując raz na zawsze unormowanie warunków 
w przyjmowaniu kandydatów. Głos ten jednak pozo: 
stał głosem wołającego na puszczy. A jednak ze 
względu na osobę, która go wypowiedziała, powinien 
był znaleść łaskawe ucho w sferach Wydziału krajo- 
wego. Tu więc unormowanie warunków przy przyjmo- 
waniu do szkoły w ten sposób, jak młodzież propo- 
nuje, byłobv  najradykalniejszym i najskuteczniejszym 
środkiem załatwienia sprawy. Co do punktu drugiego, 
by wznowić wykłady na 7 zniesionych katedrach, to 
jest to tak jasne, tak samo przez się racjonalne, że 
uzasadniać go nie potrzeba. 


W dalszym ciągu żąda młodzież obsadzenia ka- 
tedr geografji, mineralogii i geologji odpowiedniemi 
siłami. I tu opinia publiczna musi przyznać nam rację, 
musi stanąć po naszej stronie, jeżeli podamy jej do 
wiadomości, że przedmioty te wykłada specjalista bo- 
tanik, a więc człowiek w danych przedmiotach nie 
wykwalifikowany, dyłetant, mówiąc wyrazem obcym. Zre 
sztą sam profesor oświadczył nam kiedyś, że wykła- 
da en przed:ioty te jedynie dlatego, że wykładać 
mu je kazano, Trzeci punkt więc naszego twierdzenia 
uzasadnionym jest najzupełniej. 

W punkcie czwartym bijemy na to, by urządzić 
odpowiednie laboratorium dla gleby, by słuchacze na 
własną rękę mogli się ćwiczyć w tym tak ważnym 


nie nadeszła, tego nie uzasadnia), komisja zaś gospo* 
darstwa krajowego kładzie nacisk na to, że przybu* 
dowanie pierwszego piętra jest sprawą palącą, wprost 
niecierpiącą zwłoki... Czyż fakt ten nie najlepiej cha- 
rakteryzuje dążności Wydziału krajowego do obniże” 
nia poziomu naukowego szkoły; czyż nie najlepiej 
wyświetla wrogi jego stosunek do zakładu?! . 

A teraz żądanie szóste, żądanie przyznania zakła- 
dowi tytułu szkoły wyższej. |Jak nam wiadomo, równo- 
rzędne zakłady leśne zagraniczne posiadają ten tytuł, 
dlaczegożby więc nasza szkoła tego tytułu otrzymać 
nie mogła? Dlaczegożby nasza szkoła, gdzie procent 
maturzystów jest tak znaczny, pod tym względem upo- 
śledzoną być miała ?... Dzisiaj nie mamy prawa wstę- 
pu do służby rządowej, dzisiaj, dzięki gospodarce Wy- 
działu krajowego, szkoła nasza konkuruje z niższą 
szkołą leśną Bolechowską. Przyznać więc zakładowi 
tytuł szkoły wyższej jest wprost obowiązkiem, powin- 
nością sfer, kierujących nawą krajową. Przechodzimy 
do punktu ostatniego. Młodzież żąda w nim zniesie- 
nia systemu przepytywań na klasy, motywując postu- 
lat swój twierdzeniem, że tego rodzaju system przy- 
zwyczaja słuchaczów da traktowania przedmiotów je- 
dynie aìa otrzymania dobrej noty; że profesorowie, 
stosując ten system, nie są w możności na czas ukoń- 
czyć wykładów. Zresztą w kwestji tej najwięcej jest 
kompetentną sama dyrekcja szkoły i grono profeso- 
rów, którzy już w roku zeszłym wyrazili swoją opi- 
nię, że są przeciwni przepytywaniom na klasy. Dla 
charakierystyki przytoczymy tu następujący fakt. 

Otóż, gdy w roku zeszłym delegacja młodzieży 
zwróciła się do zastępcy marszałka p. Pilata, z prośbą 
o zniesienie systemu przepytywań na klasy, motywu- 
jąc swoje prośby oświadczeniem się dyrekcji przeciw 
przepytywaniom na klasy, p. Pilat oświadczył, że on 
nie może pozwolić na to, aby ktokol- 
wiek z urzędników Wydziału krajowe- 
go krytykował jego rozporządzenia. 

Oto wszystko. W końcu zaznaczyć tylko możemy, 
że na konierencji grona profesorów z p. Szyszyłowi- 
czem, ci cstatni oświadczyli się stanowczo za tem, 
że żądania nasze są najzupełniej uzasadnione, że słusz- 
ność po naszej stronie. Taka jest opinia iudzi kompe- 
tentnych. 


Sejm galicyjski. 
(57 posiedzenie II, sesji VILI. perjodu). 
Posiedzenie wieczorne. 


Jeszcze budżet. 


Na onegdajszem posiedzeniu przemawiał w dal- 
szym ciągu dyskusji budżetowej p. Skałkow- 
ski, zwracając uwagę między innemi także na 
wypadki w Rosji, które wniosły i do tego Sejmu 
nastrój namięrny. Nigdy jeszcze mowca nie sły- 
szał tak namiętnych przemówień opozycyjnych, jak 
obecnie u p. Korola i Stapińskiego. Poiemiką z ty- 
mi mowcami wypełnił mowca reszię swojego prze- 
mówienia. O wartości tej polemiki świadczy choćby 
twierdzenie mowcy, że „ucisk ludu wiejskiego ist- 


przedmiocie. Wprawdzie obecnie profesor p. Sokołow |nieje tylko w fantazji p. Stapińskiego". 


ski, o ile to jest w jego mocy, wszelkie usiłowania 
skierowywa w tym kierunku, aby o analizie gleby 
swoim słuchaczom dać jak najszersze pojęcia, aby 
obznajomić ich z tą czynnością, ale, niestety, brak 
miejsca, brak najpotrzebniejszych przyrządów parali- 
żuje jego dobre chęci. 

Przychodzi punkt piąty. Młodzież żąda w nim 
rozszerzenia gmachu szkclnego. Przeczytaimy teraz spra: 


Nie mniej długą i nie mniej polemiczną mowę 
wygłosił p. Kozłowski; wyszedł od reformy u- 
staw administracyjnych, żądał zreorganizowania Rad 
powiatowych, oświadczył się za gminami okręgo- 
wemi, a wreszcie polemizował z p. Stapińskim. 


Po zamknięciu dyskusji. 
Ponieważ p. Stapiński ieszcze raz był zapi- 


wozdanie Wydziału krajowego, przeczytajrmy sprawoz-.|Sany do głosu contra, a uchwalono zamknięcie 


danie komisji. Wydział kraiowy twierdzi, że 


rozszerzenia gmachu jeszcze nie 


chwila | dyskusji, więc marszałek udzielił mu po raz drugi 
nadeszła (diaczego ! głosu. 
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P. Stapiński rozprawił się przedewszysikiem 
z zarzutem, jakoby zabierał czas Sejmowi. Jako czło- 
nek opozycji — mówił — mam prawo, przynajmniej 
tyle razy przemawiać, ile razy większość. To ra- 
czej panowie marnujecie czas, bo przemawiając za 
budżetem, nic innego nie umiecie powiedzieć po- 
nadto, co jest w sprawozdaniu budżetowem, a po- 
nadto trochę inwektyw na Stapińskiego. Żałuję, 
że siły fizyczne nie pozwołą mi przemawiać tak 
długo, aby nawet ten budżet nie mógł być uchwa- 
lony — bo” on w niczem nie zmieni sytu- 
acji w kraju, a wydatki i dochody pozosianą 
te same. - 

Walka nasza przeciwko obecnemu budzetowi 
jest tylko konsekwencją tych zapowiedzi, któreśmy 
od r. 1903 w tej izbie czynili, wzywając panów z 
prawicy do opamiętania. W tej waice ja jestem 
w zupełnej zgodzie z moimi wyLorcami.  — 

W dalszym ciągu omawiał mowca sprawę za- 
łożenia „centrum“ i polemizował z ks. Pastorem, 
przyczem powtórzył raz jeszcze, że Stronnictwo 
ludowe zawsze pozostanie katolickiem, a bisku- 
pom, o ile zechcą ujarzmić lud pod względem po- 
litycznym i wydać go stronnictwu rządzącemu, ni- 
gdy się nie podda. - s 
W dziejach naszych mamy dowody, że 1 bi- 
skupi bywali śmiercią karani za zgubną politykę, 
o czóm pouczające rzeczy spisał Śp. ks. Nowa- 
kowski. mpi 

Z ks. Stojałowskim mowca polemizuje tylko 
z przykrością, bo u tych ludzi, którzy mają nor- 
malne pojęcia o moralności, ks. St. dawno już zo- 
stał osądzony. Jego napaści na mnie mają tyle 
tylko wartości, że sprawiają panom radość i ucie- 
chę — mnie one wcale nie bolą. Mowca wyjaśnił 
cały stosunek swój dawny do Stojałowskiego i za- 
znaczył, że to człowiek, który potrzebował zawsze 
bardzo dużo pieniędzy. W przeciwieństwie do nie- 
go mowca pracował realnie na życie, nie chcąc tak 
jak on żyć z chodzenia do namiestnictwa po pie 
niądze za marki, z lamp jerozolimskich i z kores- 
pondencji do „Warszawskiego Dniewnika*. O cha- 
iakterze nie może mówić nic ks. Stojałowski, któ 
ry całem życiem swojem dowiódł bezwstydnei 
wprost bezcharakterności. 

Nuwiązując w dalszym ciągu do przemówie- 
nia namiestnika, wskazał mowca na to, że właści- 
wie te ważne wypadki, które się za kordonem roz- 
grywają, nie powinny powodować większości do 
takich kroków, które powiększają tylko niezado- 
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Ludwik Stasiak. 


Orle skrzydła. 


Powieść współczesna. 
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(Ciąg dalszy.) 

Witają cię jaskry, złocące się w moczarach, 
podbiały i pierwiosnki na łąkach, jabłonie jako 
ogromne różowe bukiety, zawilce, które miljo- 
nem srebrnych gwiazd podściółki leśne zakryły. 
A kurjer jedzie pędem błyskawicznym, coraz 
piękniejsze obrazy oczy widzą, śmieją się usta do 
urody lasów, do piękności pół, aż zmrozi twój 
śmiech, aż śŚciśnie twe serce widok zielonej 
mogiły... T 

Za trzy minuty Kraków. 

Zajechał do kolegi, który w Dębnikach miał 
pracownię; sili? się usnąć, w półśnie przepędził 
noc, gdy gwiazda zaranna gasła, był już nad Wisłą. 
Jakby się z nią witał, jakby te jasnoty i podbiały, 
które wczoraj do bytu powołała, były jego daw- 
nymi znajomymi. Wszedł na ulice Krakowa, nudzi 
go gwarny miejski ruch, nudzi go ta rzesza ludz- 
ka, goniąca za chlebem, kramarze, którzy sklepy 
otwierają, urzędnicy, którzy do biur idą. Od ludzi 
uciekł dó dzieł sztuki, stary Wawel dookoła ob- 
szedł, tysiąc razy widziane baszty gotyckie jeszcze 
raz ogląda, liczy kolumny, które renesansowy 
dziedziniec o«alają. Poszedł nareszcie do rynku. 
Przepchał się w kościele Marjackim przez tłum 
pobożnych, pod złotym poematem Stwosza usiadł, 
jako zakwitła łąka nad duchem poety, tak genjal- 
ne dzieło snycerza nad jego myśłami króluje. Bije 
wreszcie zegar, nadeszła ta, tak gorąco, tak serde- 


„MERKUR“ 


KURJER LWOWSKI z dnia 22. Listopada 1905. 


wolenie i rozgoryczenie wśród ludu. A że tego roz- 
goryczenia niema, to o tem mówić mogą ci chy- 
ba tylko, którzy nie znają stosunków. 

Generalny mowca pro p, Górski wyglosił 
długą mowę, którą Dawid Abrahamowicz, gene- 
ralny sprawozdawca nazwał „głęboką i pełna my- 
śli“. Na przemówieniu też Dawida skończył się 
pierwszy akt debaty budżetowej. 

Przemawiali dla faktycznego sprostowania ks. 
Kaz. Lubomirski i ks. Stojałowski, któ- 
ry plótł znowu bajki, nie mające nic a nic wspól- 
nego z budżetem. Głównie tłumaczył się lampiarz 
z zarzutów p. Stapińskiego co do „lampy jerozo- 
limskiej*, rachunki z namiestnictwem, które, jak 
sam powiedział, nie są jeszcze skończońe itp. Po- 
tem mowił p. Rotter i p. Stapiński, który 
faktami udowadniał, że „faktyczne“ sprostowania 
lampiarza i oszusta politycznego, były faktycznie 
pospolitem kłamstwem. W szczególności niezkity 
dowód, że ks. Stojałowski pożądał w sposób nie- 
właściwy i nieszlachetny pieniędzy, dostarczyła roz- 
prawa sądowa, mianowicie, że jako korespondent 
„Dniewnika warszawskiego" pobierał lampiarz ru- 
ble. Zresztą — zakończył p. Stapiński — taki no- 
toryczny carochwalca, jak ks. Stojałowski, nie ma 
prawa uczyć nas patrjotyzmu i religji (brawa). 


Masakra policji. 


Komisarz rządowy hr. Łoś odpowiedział na 
interpelację p. Oleśnickiego itd. w sprawie zajść 
z policją po wiecu ruskim w sali Domu narod- 
nego w d. 12. bm. oraz na interpelacje pp. Glu 
zińskiego, Widta, Marsa, Głąbińsziego i tow., od- 
noszącą się do głośnych zajść pod konsulatem 
pruskim. Co do pierwszej * interpeiacji, zauważył 
hr. Łoś, że podniesione w interpelacji zarzuty 
przeciwko policji są nieuzasadnione. Organa poli- 
cyjne, odpierając atak demonstrantów wyłącznie 
białą bronią, postąpiły właściwie i nie było żad- 
nego powodu do pociągnięcia ich do jakieikoi- 
wiek odpowiedzialności. 


W sprawie brutalnego zachowania się policji | 


wobec młodzieży w czasie demonstracji pod kon- 
sulatem, powiedział hr. Łoś, że nie dało się pew- 
nie zbadać, czy pierwsze strzały padły ze strony 
policji, czy ze strony demonstrantów. Ze strony 
policji padło 6 strzałów z rewolweru, a 2 z kara- 
binu. Być może, że policja byłaby mogła bez 
strzałów cel osiągnąć (!) Sledztwo sądowe jest 
w toku, a gdy się okaże, 


TE gaem 


kim krokiem na Kieparz bieży, już dopadł domu, 
juž jest na schodach, tchu nagle brakło, serce 
gwałtownie bije, w połowie schodów Grabek sta- 
nął. Przeczuciem niezmiernego szczęścia bije mło- 
de serce, myśl, że za chwilę ujrzy to, co nade- 
wszystko ukochał, siłę jego wyczerpała, wszystkie 
zmysły zabrała, Zwolna już do. drzwi doszedł, 
ieszcze raz się zatrzymał, blade jego lica... 


Zapukał do drzwi. Za kilka minut wybiegła 
dziewczyna służebna, na Grabka spojrzała, zaśmia- 
ła się dziwnie, nic nie mówiąc, drzwi na nowo 
zamknęła. Wnet zaszumiało w mieszkaniu jakby 
w ulu, bieganina jakaś, szelest, hałas, jakby po- 
dłogę ktoś zamiatał, jakby meble przestawiano, 
uciszyło się wreszcie. po kilku minutach taż sama 
służąca zjawiła się we drzwiach i rzekła: — 
Proszę. adag 

Artysta wszedł do mieszczańskiego saloniku, 
żywej duszy w niej nie masz, cisza jakaś cyskre- 
tna, rozłożone albumy przeglądać począł, nagle 
serce radością zabiło, na czele albumu kartka dru- 
karskiego papieru, na kartce jego portret z war- 
szawskiej illustracji wycięty i do albumu z foto- 
grafiami wstawiony. Pamiętała o nim kochana, 
biała ręka... 


Drzwi się otwarły. Weszło prześliczne dziew- 
czątko w ciemnoczerwonej sukience, artyście zda- 
wało się, że to nie ludzka istota, lecz jasne słonko 
weszło. Po długiej rozłące widzi ją wreszcie, widzi 
tę upragnioną, tę wszystkiemi myślami ukochaną, 
tę treść życia, to promienne szczęście szarych dni.— 
Słowa wymówić nie mógł, podszedł do dziewczy- 
ny, podaną różową rączkę do ust przycisnął... 

A w trzecim pokoju sejm był, roki i narady 
wielkie. Wywołał je przyjazd artysty. W senacie, 
który o losach jego, o losach dziewczyny obrado- 
wał, nie brakło nikogo, dziwnym bowiem zbiegiem 
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tylko pod wpływem rozdrażnienia użyli broni 
palnej, zostaną za to surowo ukarani. ' Zakończył 
reprezentant rządu tem, że wrodzona szłachetność 
polskiej młodzieży, a choćby tylko myśl o cieniu, 
jaki rzuciłoby na całe nasze społeczeństwo wro- 
gie wystąpienie wobec funkcjonarjusza obcego 
państwa, korzystającego z naszej gościnności, po- 
winny młodzież powstrzymać od tego rodzaju 
objawiania swych, choćby najsłuszniej podrażnio- 
nych uczuć. i i ; 
Nagłe wnioski. 

P. Oleśnicki postawił‘ wniosek nagły o 
udzielenie zapomogi pogorzelcom gminy Mikuliń- 
ce, w pow. Śniatyńskim. Wniosek ten odesłano 
do Wydziału kraj. z poleceniem, aby z specialnych 
funduszów budżetu, udzielił odpowiedniej zapo- 
mogi. Drugi wniosek wzywa rząd, aby wysłał le- 
karza do gmin Łukawica górna i dolna, tudzież 
Zulin w pow. stryjskim, zagrożonych epidemią ty- 
fusu plamistego. 

Na tem przed g. 12 zamknięto posiedzenie. 
Następne odbyło się o g. 6 wieczór. 


Polepszenie płac nauczycielskich. 

Komisja szkolna proponuje odstąpić Wyuzia- 
łowi krajowemu wszystkie wnioski i petycje o po- 
lepszenie płac nauczycielskich, z poleceniem, 
aby w porozumieniu się z radą szkolną krajową 
przedłożył Sejmowi wnioski tyczące się tej sprawy, 
skoro tylko środki finansowe kraju na to pozwolą, 
dalej, aby przy regulacji ogólnej lub stopniowej 
miał Wydział krajowy w szczególności na oku 
nauczycieli obarczonych rodziną, podniesienie do- 
datków pięcioletnich i zabezpieczenie wszystkim 
na wsi mieszkania i opału w naturze. , 


KRONIKA. 


We Lwowie. 


Konfiskata. Wczorajszy numer „Kurjera 
Lwowskiego“ skonfiskowany został za notatkę pt.: 
„Czy stan oblężenia?“ 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we środę i czwartek. Prawdopodobnie we środę za- 
kończoną zostanie debata szkołna. Na porządku dzien- 
nym 105 spraw. 

— Strajk w szkole lasowej. 


Onegdaj rano 


że policjanci chociażby ' zawieszono na tablicy przed dyrekcją szkoły lasowej 
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cznie oczekiwana jedenasta godzina. Artysta szyb- |okoliczności zjawili się u pana radcy, gospodarza 


domu, stryj sędzia, wujcio weterynarz i ciocia pan- 
ny Zosi. ty wyż | 

— Przyjechał... - 

— Byłam pewna, że zapomni. 

— Tak diużej być nie może. 

— Rzecz musi być pokierowana albo na pra- 
wo, albo na lewo. i 

— W ciuciubabkę grać nie można, jeśli o los 
naszej Zosi się rozchodzi. - 

W rozmowę między radcą, wujciem i stryjciem 
wmieszała się ciocia. Znakomita i rozumna ta nie- 
wiasta mówi do nich: 

— Powiedzcież mi, czego wy chcecie ? 

— Czego chcemy ? — pyta się radca. — Nie 
Ścierpię tego nawiązującego się romansu, nie zgo- 
dzę się na ta małżeństwo. ppr =s 

— Nie mam ci ja prawa — mówił stryjcio — 
zgadzać się na to małżeństwo. ani się nie zgadzać. 
O losach Zosi ma prawo wyrokować tylko ojciec 
i matka. Gdyby mię jednak o radę pytano... 

— Ależ prosimy cię O nią! — zawołała pani 
radczyni. ' ' 

— jeśli prosicie, to radzę wam, pozbądźcie 
Sig czemprędzej tego malarza... 

Czemu 

— Jakto czemu ? Bo jest malarzem. 

— Mówią, że ma talent, widziałam sama, 
że jego portret drukowała warszawska jllustracja. 

, — Ale oprócz taientu i portretu nic więcej 
nie ma. 

. — Przy portrecie był życiorys jego, w którym 
roku się urodził. 

— Mnie tam nie wydrukują... 3 

— Trudno, żeby pisma podawały zaraz jak 
się urodzi jaki weterynarz. 

— Grabek sławę iuż ma. 


(C. d. n). 


poleca znakomite francuskie KONIAĘKI 
ul. Kilińskiego obok Kawiarni wiedeńskiej. 


KURJER LWOWSKI z dnia 22. Listopada 1905. 
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wezwanie do słuchaczy z zagrożeniem, ~ że jeżeli ucz 
niowie nie wrócą na wykłady do 23. bm., szkoła la- 
sowa zostanie zamknięta i zarządzone zostaną nowe 
wpisy. Wszelkie życzenia swoje ma młodzież wnosić 
do Wydziału kraj. na ręce dyrektora Małaczyńskiego. 
Omegdaj przedpoł. konferował z gronem protesorów 
szkoły lasowej radca Wydziału kraj. dr. Szyszyłowicz. 


— Pożegnanie. Otrzymaliśmy następującą ode- 
zwę: Grono nauczycielskie -seminarjum żeńskiego 
w tych dniach pożegna znaną pracowniczkę p. Ste 


jktórzy uchwalili również wziąć udział w walce o po- 


wszechne prawo głosowania. W tym tygodniu odbędą 
sig w dalszym ciągu zgromadzenia kolejarzy we Lwo- 
wie, Drohobyczu, Stanisławowie i Stryju z porządkiem 
dziennym: „Parlament a kolejarze". 


— Pogrom żydów w caracie. Na ten temat 
odbyło się onegdaj zgromadzenie ludowe, zwołane 
przez polską partję socjałno-demokratyczną. Zgroma- 
dzenie zwołano do sali Danka przy ul. Szajnochy. Po- 
meważ robotnicy przybyli w takiej liczbie, że w sali 


fanję Wechslerową. ustępującą po 32 latach pracy ze|nie mogli się pomieścić, zapełniono ul. Szajnochy i tu- 
stanowiska nauczycielskiego. Wobec tego grono jej b.jtaj z drabiny, ustawionej przy latarni przemawiali pp. 
uczeni CET acy zawodowej i społecznej, |Korkes i Kobak. W sali przewodniczył p. Hausner, 
obszernie mówił o strasznej rzezi i o obecnej syiu 
ji rewolucyjnej w Rosji, p. Hankiewicz. Na- 
stępnie p. Hu dec przemawiał na temat ruchu robot- 
iczego w sprawie reformy wyborczej u nas, przy 
fczem atakował ostro n»miestnika za wypowiedziane w 
Sejmie słowa, przy sposobności odpowiedzi na inter- 
jpelację stańczyków w sprawie zajść ulicznych w Kra- 
owie. Po nim zaczął przemawiać po niemiecku (1) 
sjonista p. Herz, co spotkało się z głośnym prote- 
stem. . P. Herzowi odpowiadał wśród ciągłych okla- 
sków p. Hankiewicz. Zakończono zgromadzenie uchwa- 
leniem niżej podanej rezolucji, poczem p. Hausner we- 
zwał, aby po zgromadzeniu nie urządzano demonstra- 
cji, zapowiadając, że demonstracja odbędzie się wów- 
czas, gdy Sejm będzie obradował nad reformą wybor- 
czą. Po zgromadzeniu panował w mieście spokój. 
ada benr: ab a PA naja acosta tów ch 
z , » É maie” grumtfdzenie nie znajduje dość ostrych słów obu- 
i O oj Koy czenia 1 potgpienia dla mordów, gwałtów, rozbojów | 
adinin DR % 6 Paź. 5 7 a w |grabieży, popełnionych na niewinnej, biednej ludności 
HP" PRZY, dk żydowskiej przez motłoch chrześcijański, popełnionych 
— Sześć wykładów o filozofji niemieckiej odjza wiedzą, inicjatywą i wolą rządu carskiego. Zbrod- 
Kanta począwszy, wygłosi p. Stanisław Brzozowski jnie te, wołające do nieba o pomstę, będące plamą 
w „Ognisku kobiet“. Wykłady te odbywać się będą |niezatartą naszej dzisiejszej pełnej obłudy i kłamstwa 
dwa razy tygodniowo w poniedziałki i czwartki od|cywilizacji chrześcijańskiej, niechaj spadną całem ogro- 
godz. '/,8 wieczorem. Zgłosić się można w „Ognisku)| mem swej winy na carat, który nie waha się apelo- 
kobiet“ ul. Kościuszki |. 3, codziennie od 4—5 po-jwać do najniższych, zwierzęcych instynktów ludzkiej 
południu. natury, byle tylko byt swój ochronić przed wylewem 
— Z Towarzystwa „Ochrona młodzieży”. |fal rewolucji, 4 
Wydział Tow. „Ochrona młodzieży“ wybrany 5. bm, Zgromadzenie przesyła wyrazy głębokiego współ- 
ukonstytuował się 17. bm. pod przewodnictwem pre-;Czncia ofiarom rządu carskiego,przesyła wyrazy brat- 
zesa p. B. Lewickiego, wybierając na wiceprezesa p.|niego pozdrowienia tym szlachetnym zastępom, które 
St. Majerskiego. Wydział uchwalił wejść w rokowa. |stanęły w obronie swych bliżnich, żydów. 
nia z redakcją miesięcznika „Przeglądu hygienicznego* Zgromadzenie wyraża pogardę reakcyjnej Europie, 
o regularne umieszczanie sprawozdań z posiedzeń wy-jktóra z obojętnością patrzy na okrucieństwa, przez 
działu i komunikatów Tow., jakoteż uczynienie tegoż |carat popełniane i wysługuje się caratowi. 
miesięcznika organem Tow. Jak w poprzednim okre | _ Zgromadzenie wyraża przekonanie, że „tylko 
sie, uchwalił wydział również urządzić w najbliższym |"dzennie rewolucyjny ruch, jakim jest nowoczesny ro- 
czasie szereg odczytów o najważniejszych aktualnych | bot iczy ruch socjalistyczny, że tylko Ścisłe i niero 
kwestjach wychowania moralnego młodzieży nietylko ;zerwalne braterstwo proletariatu, bez względu na róż- 
dla członków Tow., ale jak naiszerszych Kół, dla któ |nice plemienne, wyznaniowe, narodowościowe — po- 
' rych wychowanie młodzieży nie jest rzeczą obojętną, jłoży kres barbarzyństwu caratu, że jednem z najświęt- 
Do tego też samego celu zmierzać mają wydawnictwa; szych zadań, leżących zarówno w interesie proletarjatu 
Tow., do których Wydział uchwalił bezzwłocznie | jak i w interesie cywilizacji i ludzkości, jesi: zdruzgo- 
przystąpić. tanie caratu! 


— Z Koła liter. artyst. Pierwszy w tym se- 
zonie wieczór muzyczny, odbędzie się w poniedziałek 
27, bm, 

Wystawa szkiców, urządzona w Kole, trwać bę- 
dzie jeszcze tylko tydzień. 
słali na wystawę pp. Tadeusz Popiel obraz rodzajo- 
wy, Zygmunt Rozwadowski: „Zimę“ i Stanisław Ja- 
nowski: „Z Florencji". 


— Manifestacja w teatrze. Po onegdajszem 
przedstawieniu „Zydów“ Czirikowa sjoniści śpiewali w 
teatrzą hymn -sjoński „O Sjon, Sjon*—wogóle zaś w 
czasie przedstawienia często zrywały się już to z po- 
w. nich, już też z pośród socjalistów burzliwe o- 

laski. 


— Kolejarze za powszechnem prawem wy- 
borczem. Od 13. bm. odbywają się zgromadzenia 
galic. kolejarzy wszystkich kategoryj w większych i 
mniejszych miastach w kraju. Dotychczas odbyły się 
takie zgromadzenia we Lwowie, Krakowie, Oświęcimie, 
w Suchy, w Jaśle, Przemyślu, Jarosławiu, Czortkowie, 
Nowym Sączu i Stanisławowie. Wszędzie w tych mia- 
stach radzono nad sprawą zwycięstwa obstrukcji na 
kolejach zachodnich. a głównie nad sprawą reformy 
wyborczej. Wszystkie te zgromadzenia uchwaliły jedno- 
głośnie przyłączyć się do walki o powszechne, równe, 
bezpośrednie prawo wyborcze i na ewentualne hasło 
w dniu 28. bm. jako dzień otwarcia parlamentu, wstrzy- 
mać się od pracy. Na zgromadzeniach tych referowali 
pp- Kaczanowski i Weisberg (Lwów), Tad. Bobrowski 
i Peller (Kraków), Adam Ludwig i dr. Seinfeld (Stani- 
sławów), Teofil Mełeń (Przemyśl). W stanisławowskim 
ogólnym wiecu kolejarzy wzięło udział 80 urzędników, 
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W ostatnich dniach nade- | 


— Odczyt w tow. politechnicznem odbędzie się 
we środę o g. 7. wiecz. w szkoie realnej przy ul. 
Kamiennej salą fizyki II piętro, wykład doc. uniw. dra 
St. Grabskiego pt. „Kwestia parcelacji". 


| — W sprawie biletów teatralnych piszą nam: 
„Kasa teatralna za pewną opiatą rezerwuje stale dla 
pewnych osób najdogodniejsze miejsca na wszystkie 
przedstawienia o perowe. Oto przyczyna, dla której 
zwykły śmiertelnik; nie chcący się opłacać funkcjona- 
rjuszom kasowym, nie może dostać biletu”, 


i — Końskie mięso. jatki i sklepy z wędlinami 
z mięsa końskiego już ctwarto. Tłumy niezmierne oble- 
Igły odrazu sklepy ; rzucano się najpierw do wędlin i te 
rozeszły się w mgnieniu oka. Przyszła teraz kolej na 
surowe mięso; i to mimo pory wieczornej natychmiast 
rozkupiono, w niedzielę rano popyt był jeszcze więk- 
szy, niż w sobotę. Kupowano odrazu znaczniejsze ilo- 
ści wędlin i mięsa do domów prywatnych i restauracji. 
O godz. trzy kwadranse na 10 już w sklepach nie 
było ani jednej kiełbasy, ani jednego funta mięsa. 
Towar, wagi około tysiąca kilogramów rozkupiono w 
dwóch godzinach. Onegdaj sprzedaż poszła również 
szytko, a w sklepie na rogu ul. Działyńskich i Gró 
deckiej, wyczekujące tłumy wstrzymały kamunikacje 
tramwaju elektrycznego. Trzydniowa próba przekonała, 
że produkcię koniny trzeba zwiększyć. To też poleco- 
no przedsiębiorcy na jutro przygotować mięso i wę 
dliny z 10 koni. Wprowadzi on więc zamiast obsługi 
ręcznej do maszyn, motory. Mięso końskie sprzedaje 
się bezwarunkowo bez kości. Na wyraźne życzenie 
kupującego dodaje się kawałek kości i to tylko szpi- 
kowej (na rosół), jednakże nie wlicza się kości do 
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wagi mięsa. Od wczoraj są sklepy zaopatrzone w za- 
pasy większe, będą też otwarte dłużej, a gdy popyt 
się ustali, zarządzi magistrat sprzedaż całodzienną, tak 
jak we wszystkich masarniach. 

Mimo wprowadzenia koniny mięso prowincjonalne, 
którego onegdaj dowieziono przeszło 3.000 klg., nie 
straciło na popycie. Masarnie wieprzowe zniżyły cenę 
„mieszaniny* z 1 k. 40 gr. na na 1 k. 20 gr. za funt. 

— Z izby sądowej. Szósta kadencja sądów 
przysięgłych rozpocznie się 4. grudnia, Tego dnia za- 
siądzie na ławie oskarżonych Katarzyna Witeuszowa i 
tow. (razem 9 osób) oskarżeni o to, że podstawiając 
u rejentów fałszywych właścicieli reainości jako ręczy- 
cieli, legalizowali podpisy ich na wekslach, które na- 
stępnie eskontowali w różnych bankach. r 

— Umysłowo chora Franciszka Ksawera Mo- 
nasterska. wdowa po gr.-kat. księdzu, zam. przy ul. 
Niecałej 1. 19 w Zamarstynowie, licząca około 65 lat, 
wyszła 15. bm. do miasta i od tej pory zaginęła. 
Jest ona szczupła, niskiego wzrostu o włosach szpa- 
kowatych, ubrana była wzkapełusz przywiązany dwie- 
ma wstążkami, a prócz tego miała białą chustkę na 
głowie, na nogach nie miała bucików tylko kalosze. 


— Z ciężkiej, chłopskiej doli. Onegdaj rano 
zgłosiło się w ekspozyturze policyjnej na głównym 
dworcu ośmiu włościan z Strofanówki i Buczaczki, 
w pow. kołomyjskim, którzy szli pieszo torem kole- 
jowym półtora tygodnia z Nowego Bierunia. Stan ich 
jest bardzo opłakany. OOpowiadali oni, że za poradą 
parocha ks. Wojnarowskiego z Babińca, udali się 
w pierwszych dniach listopada do Nowego Bierunia i 
tam zgłosili się do ruskiego biura po pracę, Odebrano 
im papiery i kazano czekać na pracę przez cały ty- 
dzień. Nie mogąc się doczekać, zażądali włościanie 
zwrotu papierów  legitymacyjnych, lecz i tego nie 
chciano im uczynić. Wobec tego wyruszyli oni w dro- 
gę. Policja porozumiała się z magistratem, który wy- 
śle zbiedzonyck ludzi do ich wsi rodzinnych. 

— Złodziejskie sprawki. Aresztowano Mechia 
Hassa, czeladnika ślusarskiego za kradzież pugilaresu 
z kwotą około 200 kor. na szkodę rzeźnika Kar. 
Steina z Zamarstynowa. Hass miał przy sobie jeszcze 
i120 kor. — Majster ślusarski p. Niziński wysłał do 
Gródka dla uskutecznienia tam jakiejś pracy u dr. 
Landaua dwóch swoich czeladników Emila Borzemskie- 
go i Piotra Kozuba, lecz oni zamiast wykonać obo- 
wiązek, rozbili piwnicę dr. L., ukradli z niej kilkana- 
ście butelek wina, a następnie z mieszkania trzy pary 
bucików. Obu złodziei aresztowano we Lwowie i ode- 
brano im tylko buciki. — Poszlakowanego o kradzież 
narzędzi śŚlusarskich na szkodę E. Chuwena, areszto- 
wano czeladnika ślusarskiego, niejakiego Leszczyńskie- 
go, który zastawił w szynku jeden z skradzionych 
przedmiotów. — Z pastwiska rzeźnika p. Szymona 
Jarka przy ul. Janowskiej 1. 65, skradziono wczoraj 
konia gniadego, ślepego na prawe oko, wart. 160 k. — 
Z wozu, stojącego na ul. Grodeckiej, ściągnął ktoś 
w niedzielę wieczór dużą pakę, zawierającą Świece, 
wartości 80 kor. — Na strych p. Eug. Langera w re- 
alności przy ui. Kochanowsktego |. 22 a), dostali się 
złodzieje, rozbili okutą żelazem pakę i zabrali z niej 
kilka sztuk garderoby damskiej, ubrania dziecinne i 
futrzane boa. 

— Schwytanie rzezimieszka. Dozorca więźniów 
Józef Sołtys przytrzymał w niedzielę popoł. w woło- 
skiej cerkwi znanego sobie nałogowego złodzieja Jana 
Folmańskiego w chwili, gdy wyciągnął pewnej kobie- 
cie pugilares z kilkunastu koronami. Sołtys odebrał 
złodziejowi pieniądze i oddał właścicielce, a tymcza: 
sem złodziei znikł w tłumie modłącej się publiczności. 
W jakiś czas później, gdy Sołtys opuszczał cerkiew, 
wyskoczył z za drzwi wchodowycnh Fołmański, uderzył 
Sołtysa ręką w twarz, a potem po głowie i uciekł. 
Wczoraj znalazł się Folmański wśród tłumów, obięga- 
jących jatkę z mięsem końskiem przy ul. Grodzickich 
i wyciągnął dozorcy domu Kieleckiemu z kieszeni pu- 
gilares z pieniądzmi, Tym razem nie udała się Fol- 
mańskiemu ucieczka. Odstawiony on zostanie do wię- 
zienia i odpowie za kradzież i napad w budynku cer: 
kiewnym. 


Z Krakowa. 
$ Związek cechów. Wczoraj odbyło się zgro- 
madzenie starszych zastępców starszych i delegatów 
krakowskich cechów. Uchwaloro utworzyć związek 
cechów dla obrony interesów rękodzielniczych, oraz wy- 
brano osobny komitet dła rozpatrzenia sprawy opieki 
nad terminatorami poza warsztatem. 
Na prowincji. 
s O reformę wyborczą. Z Drohobycza piszą 
nam: Komitet partji soc. demokratycznej zwołał iu na 
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KURJER LWOWSKI z dnia 22. Listopada 1905, 


sobotę i niedzielę zgromadzenia ludowe w sprawie re- 
formy wyborczej. Zgromadzenie robotników  żydow- 
skich w sobotę zostało rozwiązane przez komisarza 
Nieśniatowskiego, z powodu przemówienia w żargo- 
nie. Gdy tłum zebranych udał się do starosty, tenże 
uznał niewłaściwość i naruszenie ustawy przez komi- 
sarza i zezwolił na dalszy ciąg zgromadzenia. Zgro 
madzenie ponownie stworzono i kontynuowana obrady 
w obecności innego reprezentanta władzy. Zakończoro 
obrady uchwaieniem rezolucji za powszechnem prawem 
wyborczem do Sejmu i wyrażeniem sympatji i czci 
walczącym w zaborze rosyjskim. Po zgromadzeniu u- 
rządzono demonstracyjny pochód przez miasto z sztan- 
darami i śpiewem pieśni robotniczych. 

W niedzielnem zgromadzeniu wzięło udział około 
10 tysięcy robotników, przeważnie górników wosko- 
wych i robotników naftowych z Borysławia. Imieniem 
robotników borysławskich oświadczył p. Wohifeld, że 
w dniu 28. listopada, jako w dniu otwarcia parlamen 
tu i generalnego strajku wszyscy robotnicy w 
Borysławiu zaprzestaną pracę na prze 
ciąg 24 godzin. Po uchwaieniu rezolucji w demon- 
stracyjnym pochodzie przeszli uczestnicy zgromadzenia 
przez miasto do stow. robotniczego, skąd się spokoj 
nie rozeszli. 


5 Z Kałusza donoszą nam, że zapowiedziany 
na 25, bm, wieczorek w tamtejszym kasynie, został 
odwołany z powodu smutnych wypadków w Królestwie 
Polskiem. 


Z dzielnie zakordonsowych. 


m Z Łodzi. Według doniesień telegraficznych. w 
niedzielę do kościoła św. Krzyża, gdy zebrana tain lud- 
ność Śpiewała narodowe pieśni, wkroczyła piechota i 
aresztowała około 500 osób. Gdy aresztowanych wy- 
prowadzono z kościoła, pewien robotnik gwizdał. 
Wówczas oficer komenderujący kazał dać ognia. Dwóch 
robotników i jedna kobieta zostali zabici na miejscu, 
a wiele osób jest rannych. Kościół obsadzono pie- 
chorą. 

~ Z Warszawy. Tygodnik humorystyczny „Mu- 
cha* został zawieszony a jego redaktor Buchner are- 
sztowany. 


rw Projekt Komitetu narodowego. Henryk 
Sienkiewicz ogłasza w pismach warszawskich odezwę 
nestępującą: „Dowodzić, że w Warszawie istnieje nędza 
i głód, niema potrzeby. albowiem zwłaszcza mieszkań 
cy naszego miasta widzą ją i wiedzą o niej doskona 
le. Ale im więks:e są rozmiary klęski, tem większa 
jest potrzebna energja i tem większa ofiarność dla za- 
pobieżenia strasznym jej następstwom. Wobec tego 
pukamy jeszcze raz do serc obyv atelskich z prośbą o 
pomoc dła nieszczęśliwych. Hojne płyną ofiar od po- 
jedynczych osób i instytucji, ale pojed;ncze wysilenia 

. nigdy nie mogą zastąpić akcji powszechnej. Wzywamy 
więc do niej obywateli Warszawy dla tych, którzy dziś 
nie mają kawałka chleba dla siebie i swych rodzin. 
Proponujemy, aby każdy lokator w domach, zamie- 
szkałych przez ludność zamożniejszą, ofiarował jedno- 
razowo rubla od każdego okna w mieszkaniu, «tóre 
zajmuje. Podatek taki nie przechod i możności niczy- 
jej — ogólna zaś suma, którąby przyniósł, wystarczy 
Stanowczo dla zupełnego zapobieżenia klęsce. Czy nasz 
głos i nasza prośba zostaną wysłuchane? Jesteśmy 
pewni, że tak. Ci, co już dawali — dadzą raz jeszcze, 
bo tego wymaga położenie, — bo to im podyktuje 
rozum społeczny i polskie patrjotyczne serce. W imie 
niu Komitetu narodowego pomocy dla pozbawionych 
pracy Henryk Sienkiewicz. 

~ Zamknięcie „Lutni“. Z Suwałk donoszą: 
Z rozporzedzenia wojennego „Lutnia“ tutejsza na czas 
trwania stanu wojennego została zamknięta. 

m Z Wilna donoszą: „Nasi panowie pedago- 
dzy, oprócz nauczania, jeszcze innym bogom służą, 
jak o tem Świadczy fakt zrewidowania w miejscowem 
gimnazjum jednego z uczniów klasy szóstej. Szukano 
przy nim proklamacji, a znaleziono pustą papierośnicę, 
która jednak posłużyła dyrektorowi za powód do wy- 
dalenia ucznia z gimnazjum. Koledzy wydalonego za 
strajkowaii, żądając rehabilitacji niewinnego towarzy- 
sza. Dyrektor Szumejko, nie chcąc ustąpić, wydalił 
jeszcze kilkunastu uczniów. Strajk trwa do tej pory. 

~ Zawieszenie wyborów do dumy. Czytamy 
w warszawskiej „Gazecie Polskiej“ Otrzymaliśmy z 
Petersburga następujący telegram: „Petersburg. 18. 
listopada. (T. A. P.) Z Kielc donoszą, że generał gu- 
bernator warszawski polecił naczelnikom guberni Kró- 
lestwa Polskiego wstrzymać, wobec komunikatu urzę- 
dowego z dn. 12 bm prace przygotowawcze, doty- 
czące wyborów do dumy państwowej". 
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Prawo udziału w dumie państw. nadane zostalo 
wszystkiej ludności państwa przez manifest e dumie 
państwowej z d. 19. sierpnia r. b., a następnie po- 
twierdzone i rozszerzone przez manifest konstytucyjny 
z d. 30. października r. b. Więc prawo to ludneść 
Królestwa Polskiego posiada, a ponieważ płynie ono 
z nadania monarszego, niema w państwie innej władzy, 
której wolno byłoby je znieść. i 

Z tych względów nie chcemy wierzyć, żeby se 
sacyjna depesza zawierała w sętie treść prawdziwą. 

Gdyby jednak, wbrew wszelkiemu prawdopodo- 
bieństwu, depesza ta przynosiła nam istotną prawdę, 
i gdyby gubernatorowie Królśstw» otrzymali rzecz 
wiście polecenie wstrzymania przygotowań do wy 
rów, to nie wątpimy, że polecenie takie nie mogłob 
się utrzymać W przeciwnym“ bowiem razie niety k 
my, ale cała Rosja straciłaby do reszty możność orjen 
towania się w życiu politycznem czasów naszych“. 


m Nowy dziennik socjalistyczny w Warsza 
wie. W sobotę 18. bm. wyszedł w Warszawie nume 
1 nowego pisma wydawanego przez towarzyszów 
P. P. S. Pismo to ma tytuł „Nowe życie" a jak 
motto widnieją na nagłówku słowa „Czerwonego Sztan 
daru“ : My nowe życie stworzym sami, l. nowy za 
prowadzim ład! Winieta tytułowa „Nowego życia" 
przedstawia zgromadzenie na ulicy, które entuzjastycz- 
nie przyjmuje mowę agitatora, siojącego:+,*-- trybunie 
obok sztandaru. cy 


Ro 


X Antoni Berezowski. Obecnie — pisze jeden 
z dzienników paryskich — gdy od trzech lat mówi 
się o zamachach rosyjskich, przypominamy sobie, że 
jeszcze żyje Antoni Berezowski, któ:y d. 6. czerwca 
1857. r. strzelił w Paryżu do cara Aleksandra l., 
przybyłego w odwiedziny do cesar za Napoleona III. 
Berezowski, który chybił, został skazany na wywie- 
zienie do Nowej Kaledonii, gdzie dotąd przebywa. Nic 
mı nie pomogło, że w r. 1870 objęli we Francji 
rządy ci, którzy oświadczyli się za Polską, a przeciw 
ko Rosji; nic mu również nie pomógł fakt, że w 8 
lat później ułaskawieni zostali komunardzi, od lat pra 
wie 40 Berezowski przebywa w Nowej Kaledonji. Gdy 
Berezowski jako 19 letni młodzieniec wykonał zamach 


wiczowi, Libickierm i Jantzenowi, aby udali się do Pe- 
tersburga*. Wskutek powyższej depeszy, hr. Tyszkie- 
wicz pojechał do Petersburga sam. Libicki i Jantzen 
zostali w Moskwie z powodu choroby. Odwiedzili ich 
w mieszkaniu, z wyrazami współczucia z powodu de- 
portacji administracyjnej: ks. Piotr i Paweł Dołgoru- 
kowy, Mikołaj Lwow, prezes Gotowin, Kokoszkin, 
Szczepkin, Majtow, Zenzinow i wielu innych. Był tak- 
że Mitrofan Szczepkin wraz z delegatami od partji det 
mokratyczno-konstytucyjnej. Damy polskie nadesłały 
bukiety żywych kwiatów. Zewsząd napływają dowody 
współczucia. z B 


Osobiste. 


* Mianowania. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Prezy- 
dent ministrów zamianował wice-sekretarzy ministe- 
rjalnych w prezydjum rady ministrów dr. J. Zoglera i 
dr. Fr. Wilckensa sekretarzami ministerjalnym . Nadzw. 
profesor weterynarji ] Nowak mianowany zwyczajnym 
profesorem na wszechnicy Jagiellońskiej. 

Minister spraw wewnętrznych zamianował inży- 
nierów A. Hauffa, F. Glattmanna, J. Malinowskiego, A. 
Topolnickiego, W. Sroczyńskiego, W. Obertyńskiego, 
starszymi inżynierami, a adjunktów budownictwa: K. 
Sidorowicza, Wł. Bigo, dra M. Małukiewicza, K. Bru- 
dzewskiego, Al. Warteresiewicza, E Rosenbuscha, Z. 
Woroszyńskiego, A. Konopkę i M. Bębnowicza inży- 


+ j za, i si ie rzędni chnicz- 
nieudały na cara, ówcześni republikanie francuscy urzą a =- Galicji paraman "aen 
dzili składki, ażeby mu ofiarować „rewolwer honoro- "m politechniki caiunt GM 


wy“. Później ci ludzie doszli do znaczenia w republi 
ce francuskiej, ale zapomnieli o Berezowskim. A teraz 
już ułaskawienie byłoby spóźnione zresztą. Berezaw 
ski tak przyzwyczaił się do Kaledonji, że nie powró 
ciłby do Europy. Mieszka w osobnej chacie zupełnie 
wolny. Tylko co tydzień musi zgłosić się do władzy. 
Wolne chwile przepędza na ebmyślaniu wynalazków, 
o których zawiadamia listownie cara. Jest niezupełnie 
poczytalny. 


x Gapon. „Birż. wied.* donoszą, że sprawy 
powrotu duchowego Gapona do Petersburga nie pod- 
noszono. W sferach duchownych powrót jego uważa- 
ny jest za niemożliwy w chwili obecnej. Majątek Ga 
pona, urządzenie mieszkania i inne, opieczętowano i 
oddano dozorowi do czasu osobnego w tej sprawie 
rozporządzenia. 


> W Pradze na zgromadzeniu tamtejszej ko 
lonji polskiej 19. bm., po długiej dyskusji uchwalono 
rezolucję następującą: W czasie, gdy nasz naród 
wspólnie z innymi uciemiężonymi narodami pod ber- 
łem rosyjskiem prowadzi walkę o wolność, w przede 
dniu zwycięstwa oświadczamy, że za konieczny waru- 
nek rozwoju narodowego uważamy autonomię Króle 
stwa Polskiego, reprezentację lud.wą, wybraną na 
podstawie powszechnego prawa głosowania i zupełną 
wolność prasy i zgromadzeń, przyczem wyrażamy prze 
konanie, że kochający wolność członkowie narodu ro- 
syjskiego poprą te słuszne żądania Polaków. 


> Podróż zesłanych. Z Moskwy telegrafują 
do „Gazety Polskiej“: Pod konwojem 6 żandarmów 
przyjechali tu onegdaj zesłani administracyjnie przez 
generał gubernatora warszawskiego do gubernji archan- 
gielskiej: hr. Władysław Tyszkiewicz, Stanisław Li- 
bicki i Edward Jantzen. Na dworcu xolejowym ocze- 
kiwali ks. Dymitry Trubeckij, adw. przys. Wróblewski, 
Zaremba i wiele innych osób. Z powodu niedyspozy- 
cji p. Libickiego, zesłańców pod konwojem przewie 
ziono do hotelu Metropol. Po ich przybyciu biuro zja: 
zdu działaczy z:emskich wysłało telegram do hr. Wit 
tego z prośbą o wstrzymanie dalszej podróży zesłań 
ców, o pozwolenie im przybycia do Petersburga, w 
celu udzielenia wyjaśnień. O g. 4 generał gubernator 
moskiewski otrzymał telegram z Petersburga treści na- 
stępującej: „Straż usunąć, zaproponować hr. Tyszkie- 


otrzymał tytuł nadzwyczajnego profesora. 


* Ślub dr. Alireda Odrowąż Wysockiego znane- 
go literata, z panną Marią Langie, odbędzie się 28. 
bm. o godz. 11 rano w kościele OO. Jezuitów. 


* Pogrzeb śp. Jana Amborskiego odbędzie 
się dziś o g. 3 z domu żałoby przy ul. Łyczakow- 
skiej 21. 

Śp. Jan Amborski urodził się w r. 1838 we Wło- 
stowicach, pow. lubelskim, w Lublinie uczęszczał do 
gimnazjum i na uniwersytet w Kijowie, gdzie należał 
do młodzieży z koła tzw. „chłopomanów". Po upad- 
ku powstania 1863 r. wyjechał do Francji, gdzie był 
nauczycielem, a nastę,nie po odbyciu praktyki księgar- 
skiej został kierown.kiem księgarai nakładowej, Ba- 
chelin Deflorenne. Redagował tygodnik bibljograficzny 
francuski: „Le Bibliophile Francais“ i pismo, * poświę- 
cone rzadkościom bibljotecznym „Le Bibliophile ilu- 
stré“. We Lwowie osiadł w r. 1872. Został tu nau- 
czycieiem języka francuskiego w szkołach średnich i 
lektorem na uniwersytecie i politechnice. Wydał „Gra- 
matykę języka francuskiego na podstawie języka pol- 
skiego”, -„Wypisy francuskie, opatrzone słownikiem“, 
„Praktyczny kurs języka francuskiego do nauki domo- 
wej i szkolnej“ i „Studjum literackie o poecie franc!:= 
skim Berangerze". 

Jego staraniem pojawiło się zhierowe wydar'2 
dzieł Mieczysława Romanowskiego. Sp. Jan Amoorsti 
był współwłaścicielem „Drukarni ludowej“, redagował 
pisemka ludowe pt. „Chata“ i „Nowiny“, a przez 
krótki czas także „Niedzielę“, wydawattą kosztem fun- 
duszu krajowego. W ostatnich czasach wydał też ob- 
razki kolorowane do historji polskiej pa cenie bardze 
taniej, prreznaczone dla ludu polskiego. 


* Zmarli. We Lwowie Laura z Bieschów Płażek, 
matka wiceprezydenta Rady szkolnej kraj. w 86 roku 
życia. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 8-my 
arkusz I. tomu powieści Anny Keary pt.: „Za winy 
ojców* w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od 
str. 113 do 128. 


Nowo otworzony MAgAZJI Stanisława Stępkowicza 


we Lwowie, uł. Sobieskiego 1. 9 
= (obok sklepu p. Sediaka) === 


i pracownia futer 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopati «> -18gazyn 

futer, tak gotowych, jakoteż skóry i materje na pokrycie futer w wielkim 

wyborze, oraz katanki z baranków perskich, selskinów, asirachanów. — 

Kołnierze, boa, zarękawki, czapki damskie i męskie, barasice do sań. — 
=== Cenniki na Żądanie. 


(Doniesienia p-ywatne|. 


Czy Galicja ma duże szpitali? Gaic Stow. 
Czerwonego Krzyża jest widocznie zdania, że szbitali ma- 
my zamał, bo zamierza budować wielk. szpital dia cywil- 
nych i wojskowych bez różnicy wyznania. Na ten cel wy- 
dano losy po koroni*. Główne wygrana na żądanie w go- 
tówce 15 000; 9000 i 3060 kor. Razem 5000 wygr. wartości 
70.000 kor. Ciągnienie już 21. grudnią br. Dom bankowy 
Schiitz i Chajes we Lwowie wysyła 11 losów za 10 k. 45 
h łącznia z przesylaą. 


Presze raz kupić; aby się przekonać o dobroc* 
najnowszezo gatunku 
. „KAWY NORA". 
Tylko dla amatorow poleca kaudel Bodnara. 


Pierwsza krajowa fabryka organów Mieczysława Ja- 
niszewskiego we Lwowie, zaprasza na pró'ę organów, 
zamówionych przez Wgo prot Janowie:a, która dokonaną 
zostanie 22. bm o g. 3-ciej popol. przes Wp. H Jareckie- 
go we fasryce przy w. Szpitalnej 1 36/A. 


Literatura i sztuka. 
Repertuar teatru miejskiego. 


Dziś „Halka“, opera narodowa Stanisława Mo 
nuszki, I. występ Janiny Korolewicz-Waydowej, oraz 
występ Tadeusza Leliwy, Wiktora Grąbczewskiego i 


„Juljana Jeremina. W partji Zofji debiut Wandy Hein 
drichównej, uczennicy pruf. Walerego Wysockiego. 

Patrjotyczne obrazki, przedstawia:ące herby 
Polski, Litwy i Rusi ukazały sę w Il. wydaniu z wy: 
jaśnieniem symbolicznem, modlitwą Polaka i litanją 
pielgrzymską A. Mickiewicza. Cały dochód przeznaczo- 
ny na cele narodowe: 10°% na Taw. Szkoły Ludowej, 
reszta zaś ma ubogą młodzież szkół Średnich. 


Pod rządami cara. 


(Telegramy „Kurjera Lwowskiego*) 


Warszawa. We wszystkich fabrykach w War- 
sząwie praca Się rozpoczęła. 

Warszawa. Zawiązało się Koło postępowe 
rosyjskie, którego zadaniem jest zbadanie i wy- 
Świetienie za pomocą druku i innymi sposobami 
społeczeństwu rosyjskiemu, istotnego charakteru i 
znaczenia wydarzeń, jakie zaszły w kraju, w celu 
przeciwdziałania rozszerzania fałszywych i oszczer- 
czych opinji, zmierzających ku krzewieniu wzaje- 
mnej nieufności i nienawiści plemiennej między 
Polakami a Rosjanami, dążącymi do ogólnego 
ideału wspóinei walki i wspólnego pożycia dla 
powszechnej swobody i szczęścia. 

„Warszawski Dniewnik" donosi: Adjunkt prof. 
instytuiu leśno agronomicznego w Puławach Lan 
gə, który w ostatnich czasach kierował manifesta- 
cjami rewolucyjnemi w rzeczonym instytucie, zo 
stał z rozporządzenia głównego naczelnika kraju 
aresztowany i osadzony w twierdzy Dęblińskiej, 

W sobotę w nocy aresztowano i wywieziono 
ze Zduńskiej Woli szanowanego tam powszechnie 
lekarza Zdzisława Mierzyńskiego. 

Onegdaj weczorem w domu nr. 34 przy ul. 
Muranowskiej aresztowano przy pomocy 
wojska 190 osób, uczestniczących w odbywa- 
jącem się tam zebraniu politycznem. 

Przestępcy uwolnieni na zasadzie ostatniego 
maniiestu otrzymali wezwanie, aby stawili się we 
wtorek 21. bm w kancelarji żandarmerji w War- 
szawie. 

Łódź. Przwię wszystkie fabryki rozpoczęły 
wc. oraj ruch. Tramwaje kursują, banki i inne biu- 
ra "twarto, miasto przybrało zwyczajny wygląd. 

Siedlce. Postanowienie jen. gubernatora za- 
brania pochodow. Zgromadzenia będą rozpędzane 
bronią. Sklepy z artykułami pierwszej potrzeby tu 
dzież aptek:, w razie zamykania ich celem pod 
trzymania strajku, będą Sekwestrowane, a właści- 
ciele ich aresztowani. 

Wprowadzoną została solidarna odpowiedzial: 
ncść osad miast i wsi za szkody wyrządzone sku 
tkiem napadów na instytucje prywatne i rządowe. 
Uchylający się od niej karani będą grzywną 3.000 
rubli. Do osad, dworów, w których odbywać się 
hędą zebrania, przysłane będzie wojsko dla po 
stoju. Właściciele karani będą grzywną a osoby 
uznane za szkodliwe będą wydalane. 


„Kielce. jen. gubernator wydał zakaz pod- 
wyższania cen artykułów pierwszej 


potrzeby i wywożenia z miasta produktów i za- 
pasów, których jest mało. 


KURJER LWOWSKI z dnia 22. Listopada 1905. 


Wilso. „Kurjer litewski“ przynosi szczegóły 
o odbytym w Wilnie wiecu rodziców. Posta- 
nowiono na wiecu wysłać depeszę do hr. Wittego 
z prośbą o przyspieszenie reformy szkół wiłeń- 
skich w duchu żądań młodzieży. Nadto uchwalono 
strajk szkolny przerwać. k 

Połtawa. W powiatach zaburzenia miały prze- 
waznie cechy pogromów żydów; wyraźne agrarne 
rozruchy miały miejsce tylko w Sulinowce, pow. pie- 
rejasławskiego i w Obołoni, pow. choroiskiego, gdzie 
ruch ten został stłumiony. 

Kijów. Uniwersytet zamkniętym będzie 
cznia 1906. 


Sudża. (gub. kurska). Włościanie w liczbie 813 
gospodarzy w nieśli do zarządu ziemskiego, dla wrę- 
czenia wyborcom do dumy państwa, uchwały z rezo- 
lucjami o zrównaniu włościan w prawach z innymi 
stanami, o wprowadzeniu podatku dochodowego, znie 
sieniu instytucji ziemskich naczelników i sądów gmin 
nych, o obieralności kleru duchownego, zniesieniu 
opłat wykupnych i rozszerzeniu obszaru posiadłości 
włościańskiej. 

Staryj-Oskoł. (gub. kursk.). Trzy folwarki oby- 
watelskie zostały rozgromione. 
nie spędzono, budynki spalone. 

Humań. Ruch agr-rny wzmaga się. 

Wrocław. Dyrekcja kolei ogłasza, że ruch to- 
warowy na linji Herby (na granicy pruskiej) Czę- 
siochowa znowu S'ę rozpoczął. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Ukaz z dnia 2. bm. 
o przydłużenie terminu protestu wekslów wobec 
przerwy kolejowej, odnosi się także do Królestwa 
Polskiego. 

Petersburg. W Kostromie zgromadzenie par- 
tji konstytucyjnej uchwaliło rezolucję wzywającą 
wszystkie ziernstwa i miasta, by wyraziły hr. Wit- 
temu zaufanie, co jest jedynym Środkiem do za 
prowadzenia spokoju i zakańczenia strajków. 

Petersburg. jen. adjutant Zubałow donosi z 
Czernigtowa, że panuje 1am s^tokój. W Moskwie 
robotnicy kilku fabryk wrócili do pracy. W Tyfr- 
sie profesorowie ośŚwiadczyii się za ponownem 
otwarciem szkół. Członkowie rady miejskiej w Ki 
jowie zażądali zwołania nadzwyczajnego posiedze- 
nia, aby wezwać rząd do poczynienia zarządzeń 
przeciw strajkom kolejowym i ich popieraniu 
przez masy. 

Petersburg. Za udział w rozruchach żydow* 
skich postawieni zostaną przed sąd Neidhard, ober- 
policmajster w Jakaterynosławiu, Neidhard, ober- 
policmejster w Odessie, gubernator miński Kur- 
łow, gubernator Kazański Chomutow, Chwostow 
z Penzy i wicegubernator saratowski Know. 

Petersburg. Wydany wczoraj nr. 7. rewolucyjne 
go organu rady robotniczej, jak się okazało, dru 
| kowany był w drukarni „Now. Wremeni*. Zecerzy 
wtargnęli do tej drukarni d. 19. bm. i przytrzymali 
tam redaktorów, wysłanych celem zbadania co się 
stało w drukarni. Po wydrukowaniu 30.000 egzem- 
plarzy, zecerzy owi oddalili się. 

Odessa. Przedstawiciele kolonji angielskiej, wło- 
skiej, austro węgierskiej, szwajcarskiej i innych, odbyli 
pod przewodnictwem swych konsulów jeneralnych na 
rady. chwalono w razie powtórzenia się rozruchów 
uciec się pod ochronę jeneralnych konsulatów. W ra 
zie odmowy, ma być utworzona własna straż ochron- 
na. Dziś odbędzie się narada wszystkich konsulatów 
w tej sprawie. 

Helsingfors. (Pet. ag. tel.) Zgromadzenie zło- 
żone z 2.000 osób uchwaliło wysłać do ministra 
dla F nlandji, Lindera telegram, w którym wzywa 
go do ustąpienia, gdyż Linder nigdy nie uzyska 
zaufania narodu, jako ten, który naruszał ustawy 
i popierał gwałty Bobrikowa. 

Wiedeń. Do „Wi ner Allg. Ztg.* telegrafują z 
Petersburga, że w mieście kursują niepokojące 
wiadomości o zdrowiu cara Mikołaja. Stan jego 
budzi poważne obawy. Jest on w wysokim stop 
niu zdenerwowany i lekarze obawiają się bardzo 
o jego zdrowie. 

Berlin. Według prywatnych wiadomości z Ło- 
dzi, wczoraj wieczorem otoczono tam wojskiem 
jedną z cukierń, zrewidowano wszystkich gości i 
wiele osób aresztowano. 


Berlin. „Voss Ztg.* donosi z Moskwy, że 
wszystkie dzienniki moskiewskie występują pono- 
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wnie z energicznem żądaniem autonomji dla Kró- 
lestwa Polskiego i dowodzą, że żądanie autonomii 
bynajmniej nie dąży do separatyzmu. 

Berlin. Korespondent „Tageblatiu* donosi z 
Petersburga: W poniedziałek w południe rozpo- 
czął się ruch we fabrykach. Także dzienniki po 
6 dniach znowu się ukazały. Komitet stra, kowy był 
u Wiitego, który zapewnił, że w Kronsztadzie tyl- 
ko 11 ludzi stanie przed sądem wojennym. Miał 
on także zapewnić, że w Polsce stan wojenny 
potrwa bardzo krótko, oraz, że kara Śmierci ZO- 
stanie zasadniczo zniesioną. 


Kongres ziemstw. 

Moskwa. Kongres ziemstw obradował 
wczoraj w dalszym ciągu nad stosunkiem do rządu 
i do hr. Wittego. Przedstawiciele Czernigowa i Sa- 
ratowa oświadczyli sę za wotum ufności dla rządu 
pod warunkiem, że zwołana będzie konstytuanta. 
Przedstawiciel Orła postawił jako warunek znie- 
sienie ustaw wyjątkowych. Przedstawiciel Stawro= 
pola wskazał na niebezpieczeństwo, jakie grozi 
od chłopów. Przedstawiciel Saratowa sądzi, że 
ruch agrarny nie daje powodu do obaw. Chłopi 
są tylko narzędziem w ręku agitatorów. Sprawcom 
rozruchów należy wyrazić pogardę, oraz należy za- 
protestować przeciw strajkom. 

Ks. Trubeckoj wywodził, że jeżeli kongres 
nie poprze rządu, wywoła to wrażenie, iż wszyscy 
są niezadowoleni z man'festu z 30. października. 
Wszyscy powinni skupić się około manifestu, ina- 
czej przyjdzie do rządów terorystycznych. Mówca 
proponuje przedłożenie rządowi prośby o utworze- 
nie komisji z reprezentantów ziemstw, miast i szkół 
wyższych celem wypracowania ustawy o wyborach 
do dumy państwowej. 

Przedstawiciel Kazania oświadczył, że ludność 
jest przeciwna zwołaniu konstytuanty. Przedstawi- 
ciel Petersburga był za poparciem rządu i odro- 
czeniem dalszych spraw do zebrania się dumy 
państwowej, która jedynie jest odpowiednią insty- 
tucją dla stworzenia ustaw o ochronie wolności. 
Przedstawiciel Niżnego Nowogrodu przemawiał za 
przyjęciem zasad manifestu i złączeniem się z rzą- 
dem. Przedstawiciei Tweru był tylko za warunko- 
wem wotum ufności dła rządu. 

Dalsze obrady odroczono do dziś. 

„Kongres chłopski* składa się przeważnie z 
mieszkańców miast, drobnych urzędników i dzien- 
nikarzy, a tylko w małej części z chłopów. Pre- 
zydium prowadzi kisrownik jednej z firm na- 
towych. 
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Jelegramy ,„Kurjera Lwowskiego“, 

Wiedeń. Sem dolno austrjacki uchwalił re- 
zolucję, wzywającą rząd, aby bezwarunkowo nie 
pozwoiił na przewóz rosyjskich świń przez austrja- 
ckie terytorjum do Niemiec. Rząd niemiecki za- 
mierza bowiem liczbę rosyjskich świń, importowa- 
nych z Rosji, powiększyć o 300 sztuk tygodniowo 
i przywozić je przez terytorjum austrjackie. 

Budapeszt. Senat akademicki relegował aka- 
demika Vago za to, że d. 13. i 16. bm. w słowie 
i piśmie oczernił i ciężko obraził uniwersytet i 
kołegów i o swojej węgierskiej ojczyźnie wypo- 
wiadał takie zdania, które mogły ią wobec każ- 
dego poniżyć. 

Paryż. Senat przyjął dwa pierwsze artykuły 
ustawy o rozdziale Kościoła od państwa a odrzu- 
cił wnicsek senatora Lamarcelle'a o zachowanie 
nadał budżetu wyznań. 

Paryż. Wczoraj spadł tutaj obfity Śnieg. 

Paryż. Senator Clemenceau pisze w dzienniku 
swoim „Aurore“, że niezgoda wśród republikanów 
stanowi poważne niebezp'eczeństwo ze względu na 
biiskie wybory prezydenta republiki. Ta niezgoda 
może wyjść na korzyść rojalistów i klerykałów. 
Autor ostrzega przed nowym Bulanżerem i pro- 
ponuje, ażeby republikanie lzby deputowanych 
i senatu zebrali się na konferencję i oOznaczyli 
wspólnego kandydata na prezydenta. 


Paryż. Rada miejska odrzuciła 29. głosami 
przeciw 21. wniosek, aby wyrazić zyczenie zwy- 
cięstwa socjalnej rewolucji rosyjskiej, która wyłą- 
cznie możę położyć kres obecnemu rozlewowi 
krwi, uchwalono natomiast wyrazić sympatję 
zaanektowanym prowinciom wałlczą- 
cym o swoją swobodę i narodowi rosyj- 
skiemu, który taki sam bój toczy. 


zZąasjcie 
„wszędzie 


4 


czernidła na buty Kilińskiego. 


KURJER LWOWSKI z dnia 22. Listopada 1905. 


Berlin. Generał Troiha donosi, że Henryk stosun- 
Witboy poległ w walce. Przed Śmiercią mianowa 
swoim następcą w dowództwie nad  Herrerami 
swego syna Samuela. 
Belgrad. Wczoraj otwarto 
Belgrad-Zemuń. Budapeszt. 
Kopenhaga. Doputacja norweska była wczo- 
raj u Króla Krystjana z prośbą, ażeby pozwolił 
wnukowi na przyjęcie tronu. Król udzielił swoje- 
go pozwolenia. Następnie deputacja udała się do 
księcia Karola, który jako król norweski przybrał 
imię Hakona i wygłosił dłuższą mowę, w której 
zaznaczył, że to on sam żądał głosowania ludo- 
wego, nie chcąć być królem stronnictwa, ale kró- 
lem narodu. i 
Bukareszt. Dyrektor szkoły rumuńskiej w 
miejscowości Klitssura Konstanty Ghika został 
zamordowany. W Grevenie banda napadła szkołę 
rumuńską, kierownika jej Tikurę ciężko zraniła, a 
jego towarzysza zabiła. 
Stambuł. Ambasador niemiecki bar. Marschall 
konferował wczoraj z ministrem spraw zagranicz- 
nych i w imieniu ces. Wilhelma radzi! mu zgodzić 
się na kontrolę finansową w Macedonii. 


Proces antipolski. 

Gliwice. Rozpoczął się już wielki proces 
przeciw 24 Polakom o zdradę stanu i tajne stowa- 
rzyszenia. Głównym oskarżónym jest jan Wycisk 
z Zabrza oraz robotnik Zelezny. Akt oskarżenia za- 
rzuca obwirionym, że utworzyli związek wstrze- 
mięźliwości „Eleuterję*, słuchali odczytów z historji 
polskiej i obchodzili uroczyście dzień przysięgi 
Kościuszki, prowadzili korespondencję z wszech- 
polskimi agitatorami, między innymi z dr. Luto- 
sławskim, że omawiali zajścia we Wrześni. Z ko- 
respondencii wymienionej widać, że wyraźnie była 
mowa © tem, iż powstanie polskie nie miałoby celu. 

Rozprawa potrwa długo. 

Sejmy krajowe. 

Czerniowce. W toku dyskusji w Sejmie bu- 
kowińskim nad budżetem podczas przemowy p. 
wWassilki, który poruszył sytuacię polityczną przy- 
Szło do gwałtownej sprzeczki między mówcą a 
Onciulem. Gdy zanosiło się na bójkę między obu 
posłami przerwa: marszałek posiedzenie. Rusini 
uchwalili wskutek tego zajścia urządzić exodus z 
sejmu; marszałek jednak nakłonił Rusinów do po- 
wrotu do izby, poczem Wassilko dokończył mowy, 
zwalczając politykę Niemców, którzy przeszkadzają 
zgodzie między Rumunami a Rusinami i mącą 
ten samem spokój w kraju. Poseł Halban poru: 
szył sprawę założenią katoiickiego biskupstwa na 
Bukowinie, roztrząsał wreszcie postawę Poiaków 
wobec innych stronnictw. Po krótkiej szczegóło- 
wej dyskusji przyjęto budżet na rok 1906. 

Opawa. W Sejmie podczas rozprawy budże- 
tawej rozwinęła się dyskusja w kwestiach narodo- 
wościowych. Przemawiali Hruby, Menger, Tiirck 
poczem poseł Michejda przedstawił postulaty 
szkolnictwa i prosił o większe uwzględnianie po- 
trzeb Śląska wschodniego. Budżet uchwalono. 

Insbruk. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
podczas dyskusji nad reformą wyborczą, wskutek 
odrzucenia wniosku konserwatystów 0 pomnoże- 
nie liczby posłów z gmin wiejskich, przyszło do 
obstrukcji ze strony tych posłów zapomocą sta- 
wiania wniosków nagżych. 

Insbruk. Sejm odroczono. W chwili, gdy mar- 
szałek zamykał posiedzenie, rozległy się na galerii 
okrzyki na rzecz powszechnego głosowania. 

Celowiec. Sejm uchwalił nowy regulamin 
obrad, uznający język niemiecki za urzędowy 
w sejmie z dopuszczeniem drugiego języka do 
wnoszenia interpelacyj, wniosków i petycyj. 

Linc. Sejm po kilkugodzinnej dyskusji uchwa- 
lił przekazać petycję w sprawie zaprowadzenia 
powszechnego głosowania do Sejmu i Rady pań- 
stwa Wydz. kraj. do zbadania i przygotowania na 
przyszłą sesję wniosku, z jak najszerszą reformą 
wyborczą. Dalej uchwalono wezwanie do rządu, 
ażeby wniósł do Rady państwa projekt reformy 


wyborczej, odpowiadający nowożytnym 
kom państwowym i społecznym. 


Strajk zecerów. 


Grac. Zecerzy i robotnicy we wielu tutejszych 
drukarniach rozpoczęli wczoraj bierny opór. We wiel 
kich przedsiębiorstwach, gdzie drukują się „Gracer 
Volksblatt“ i „Tagespost*, dał się ten opór dotkliwie 


uczuć. 
Zjazd katolicki. 


Wiedeń. Wielu obecnych na zgromadzeniu 
wczorajszem przystąpiło natychmiast do nowo za- 
łożonego związku prasowego „Pius* i złożyło na 
ten cel 8.005 koron. Ks. Liechtenstein wygłosił 
odczyt na temat „wiara i nauka*, a radny Kun- 
schak mówił -0 kwestji robotniczej ze stanowiska 
chrześcijańskiego. Uchwalono rezolucję, wyraża- 
jącą wiernopoddańcze uczucia i miłość ku monar- 
sze i jego rodzinie, a wzywającą wszystkich austr- 
jackich katolików do jak najenergiczniejszego wy- 
stępowania przeciwko szerzącym się prądom anty- 
dynastycznym. ” 

Wiedeń. Wiec katolicki uchwalił rezolucję 
przeciw postępowei prasie, a za poparciem prasy 
kierykalnej wreszcie za zorganizowaniem stowa- 
rzyszenia prasowego klerykalnego na całe pań 
stwo. Dalej oświadczono się za założeniem wła- 
snego Biura koresp. Powzięto też rezolucję, do- 
magającą się zakładania katolickich stowarzy- 
szeń i bibijoteczek ludowych. M 

Strajk. 

insbruck, We wszystkich drukarniach Tyrolu 
i Przedarułanji zaczął się bierny opor z powodu 
różnic co do płacy. Niektóre pisma już wczoraj 
wyszły spóźnione i w mniejszych rozmiarach. 


Po wojnie. 


Berlin. Rokowania o nową pożyczkę japoń- 
ską zostały ukończcne. Japonja otrzyma na razie 
25 miljonów funtów, z czego czwarta część przy 
pada na Berlin, druga czwarta część na Londyn 
a połowa na Paryż. Emisja nowych 25 miljonów 
przypadnie po nowym roku. 

Londyn. Do „Daily Telegraph“ donoszą z 
Tokie: Rozruchy na rosyiskich okrętach transpor- 
towych ustały. Policja wróciła ra ląd. Okręt tran- 
sportowy „Trambow” odpłynął wczoraj popołu- 
dniu z Nagasaki, prawdopodobnie do Władywo- 
stoku. jeńcy rosyiscy w rozmaitych miejscowo. 
ściach internowani są niezadowoleni. Obawiają się 
rozruchów w chwili ich wyjazdu. 
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Dział ekonomiczny. 
Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Wiedeń 22. listopada, G., 2'30. Zamknięcie giełdy. 
Akcja austr. Zakł. kredyt. 673:00. Akcja węg. Zawł. kreavt. 
183:00 Akcja Arglobanku 31700. Akcja Unionbanku 570 25. 
Akcje laenderbanku ¢42'00. Akcje Bankvereinu 56700. 
Akcje Bodencredit 1093*—-. Akcje Gal. Banku hiput. 56000. 
Akcje kolei państw. 668:50. Akcje kolei połud. 122.50 Akcje 
kolei 
Akcje kolei czerniow. 579'00. Akcje Alpiny 533.7, Akcje 
Rima Muranji 5321. Akcje prask. Tow. żel. 2635—0000. 
Akcje fabryki broni 584—. Akcje tureckie tyton. 366 00. Akcje 
Galic, Karp. Tow. naft. 774—000, Oblig. węg. indemnizacyjne 
9539. Renta mejowa 99:80. Renta austr. koron, 99'80. We- 
gierska renta koron. 4545. 56 l. listy Tow, kred. ziemsk. 
9900. 4%, listy Banku hipot. 8900. 41/4 Banku hipot. 101-35 
50 Banku hipotecznego 11250. 40/, Banku krajowego 99-25, 
41/40, Banku krajowego 10095. 5%% koumn. ob}. banku kr. 
000'u0. 4% Galic. oblig. propinac. 99 70. 4% gal poż. kraj, 
r. 1903 99:40. 4%, poż. m. Lwowa 9643 Losy tureckie 
14725. Marki 11: 57. Ruble 2:3, 

Usposobienie silne. 


Bank rolniczy we Lwowie. 


Lwów dnia 22. listopada. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa 8:00 do 8:20. Pszenica na termina 
000 do 000. Żyto gotowe od 6'10 do 6:30. Żyto na termina 
od 0:00 do 0'00. Owies obroczny gotowy od 6'20 do 640. 
Owies obroczny na termina od 009 do 0:00. Jęczmień pa- 
stewny od 5'90 do 6'20. Jęczmień browarniany od 640 do 
6-75 Rzepak nowy od 11:50 do 11:75. Lnianka od 0— do 0—. 
Groch pastewny od 6'90 do 7:20. Groch do gotowania od 
6'50 do $50. Wyka od —'— do ——. Bobik 6'39 do 6:59. 
Hreczka od —— do —*—. Kukurudza nowa od 0:— do 0*— 


linję telefoniczną 


„w 


e 


ama O O Z A O O 0 


pz A — i —="— TR | wĄ  żoRoR 
l 


Eibethal 45100. Akcje kolei północnej 56°0—5ť40, | 


jKukur. stara od 0— do ——. Chmie! nowy za 56 kila 
00— dè 00—, Chmiel stary za 56 klg. od —— do 
Koniczyna czerwona od 50— do 65*—. Koniczy- 
Ba biała od 55— do 70—. Koniczyna szwedzka od 66 — do 
75—. Tymotka od 22— do 28—, 

„ Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od 33:50 
do 3400. Spirytus paritas Tarnopol na 'terminy —-"— do 
——. Spirytus paritas Tamiopol ekskontyngen. od 21:75 
do 22:25 

Wskutek zwiększonej podaży a utrudaionego zbyt 1 
usposobienie słabsze — ceny niema. wszystkich produktów 
wykazują zniżkę, « 


s. 


rex 


«r 


r W. bia 
7 PIRA p pahet ęo 1 


łane 


Nades 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedziałności). 


Prz 


we wszystkich aptekach. 


Skutek zdumiewający ! 


e wa EA) = a 
Kia tel SZER R=|] 
osiągnie? SED 
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! FAE S a aa R 
| Tylko ien, który posiada obok siły muskułarnej i elastyczno 
sci także potrzebną wytrwałość Wytrwałość w na 
szych czarach nerwowych jest pierwszym warunkiem powo- 
dzenia. Odnosi się to nietylko do stwierdzenia zdolności 
ludzkich, lecz także dla wielu rzeczy życia codziennego, któ- 
re zaliczamy często do pobocznych. Jeżeli kto przez czas 
dioższy jest chory na Żolądek lub kiszki. albo też jeżeli 
dzieci nvleżycie tie są odżywiane, słabowite. skrofuliczne 
albo blade, to nie wystarczy dawanie przejściowo środków 
wzmseniających, raczej musi być przeprowadzoną z wy» 
trwałością należyła kuracja wzmacniająca, dla której 
nadaje się bardzo Servus kasselski kakao owsiany. Należy 
spożywać dnżą filiżankę Servus kasselskiego kakao owsiane 
go, w takich porach w jakich zazwyczaj nie jest się przyzwy- 
czajnnytn do spożywania podobnych napojów, a więc oprócz 
na śsiadanie przed poindniem między podz. 10 a 11, po po- 
łudniu między g. 4a 5 i wieczorem przed położeniem się 
do łożsa. Prawdziwy tylko w kartonach białych po k. 160 
ik —'80. Nigdy bez kartonów. 


goi 
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| Specjalista chorób wewnętrznych 
Dr. St. Elijasz RADZIKOWSKI 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniwersytetu lwow. 
przeprowadził się na plac Akademicki 1. 


PTZ 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, plac Halicki I. 1 


polecają w wielkim wyborze 
po cenach najtańszych : 


okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 
kowidze, barometry, ciepłomierze, różne 
arliometry, mikroskopy, lupy, kompasy, 
rajscajgi, taśmy miernicze, piony, libele, 
manometry, oczy sztuczne, dzwonku 
elektrycane, aparaty elektryczne ©t. p. 

c v -nA 
Wszelkie reparacje uskutecz- 
nia się najrychłej i najtaniej. 


t 
| —— 


i 
[l 


NRA 


-= 


DOTEE MTI 


Medal! złoty i poleca wszelkie gatunki 

na wysaw, Juljan Seli 

w Buczaczu przedtem Fr. Mroziński F U T E R jedynczo i hurtownie, 
z r. 1905 we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7 W 


Koks, Brykiety, 
Lar tracy t 


najlepszej jakości 


WĘGIEL KAMIENN 


Futra do podróży, paletoty męskie i Saki damskie podług najnowszych 

fasonów, Peleryny, Żakiety, Kołnierze, Rohó, Zarękawki, Czapeczki 

damskie, Kołpaki, Czapki meskie, Skóry we wszystkich gatuakach po- 

oraz Wierzchy gotowe do futer męskich jako też 

damskich. Materje najnowsze na wierzchy w największym 
wyborze, Ceny umiarkowane stale. 


PIERWSZA GALICYJSKA 


poleca Spółka importu węgla kamiennego 


we Lwowie, ulica Sykstuska l. 25. 


KURJER LWOWSKI z dnia 22. Listopada 1905. 


= 
~ 


Osoby mające roziegłe stosunki we Lwowie 
w kołach kupieckich i - rolniczo - gospodarskich 
znajdą stałe zajęcie przy pierwszórzędnem Towa- 
rzystwie ubezpieczeń od ognia, gradu i na życie. 
Stała płaca nie wykluczona. Oferty pod szyfrą 
„V. S. 1867“ przyjmuje biuro ogłoszeń Buchstaba, 
ul. Karola Ludwika 21. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4 popoł. ul. Sykstuska 37, I. p. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austrjackich. 


bezpłatna rewizja losów dla wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenie losów od strat przy wyiosowaniu 
4 najmniejszą wygraną, yz Ay 


Sokal i Lilien 


Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliczania osobnej prowizji. 


"z Y 


teatru. 


(Żydzi, dramat z rosyjskiego w 3 aktach przez 
Eugenjusza Czirikowa). 


Dowodem, jak działa na teatralną publiczność 
kwestja rozgrywająca się równocześnie poza teatrem, 
a więc żywotna, aktualna, rozżarzająca nawet serca 
jałowe, było gorące przyjęcie, jakiego doznało oneg- 
dajsze przedstawienie „Żydów* Czirikowa. Sztuka ta, 


1447 


szo > 


COLOSSEUM 


Od 16. listopada. 


Nów.- | 


obliczona przedewszystkiem na efekt zewnętrzny i na 
poklask raz sjonistów, to znowu socjalistów, nie ma 
nawet historycznego znaczenia (jako dokument) dla 
przyszłości. Nervus reż, na niskich instynktach oparta 
walka narodowości, rozpływa się w tysiącach płytkich 
frazesów iostatecznie kończy się pożogą, rabunkiem i 
rzezią. Tak stało się w utworze, który Czirikow ubrał 
we wszystkie zewnętrzne obrazy rozgrywającej się tra- 
gedji żydowskiej na hańbz teraźniejszości — lecz nie do- 
zwolił wyskarżyć się duszy tej tragedji, duszy, któ: 
ra cierpi ij we frazesach ukojenia nie znajdzie. Dra- 
mat jest poza tem, co napisał Czirikow. Chęć przy- 
podobania się pewnym myślom i uczuciom, kierującym 
w danej chwili słuchającą publicznością, to nie sztuka, 
lecz wątpiiwej wartości broszusza polityczna, w tym 
wypadku marnie nawet uscenizowana. Nie można tu 
przemilczeć „Żydów“ -Juszkiewicza, powieść opartą na 
tych samych fakiach i stworzoną z tych samych może 
powodów, co „Żydzi“ Czirikowa. Ale powieść pisał 
głęboki artysta i myśliciel, świetny psycholog — wczo 
raj zaś wysiawiony dramat napisał człowiek o pe- 
wnych granicach fantazji, pilny czytelnik gazet i arty- 
sta miernej wartości. Przypomina się też w tem miej 
scu Świetna jednoaktówka Hejiermansa pt.: „Ahasver“, 
w której holenderski autor więcej powiedział o żydach 
w Rosji, niż Rosjanin Czirikow. 

Rzecz napisana, jak się zaznaczyło na tle rozru- 
chów antiżydowskich w Rosji. Laja i Boruch, córka i 
syn LŁejzora Frenkla, relegowani z uniwersytetu za ro- 
botę socjalistyczną, przybywają w dom swego ojca 
sionisty. Następują oczywiście silne starcia przekona- 
niowe, które podsyca boski fanatyk-sjonista, nauczy- 
ciel Nachman, zakochany w Laji. Nachman wierzy 
w odbudowanie swej ojczyzny i płomieniem swej wia- 
ry chciałby zapalić wszystkie serca żydowskie. Ale 
przeciw jego wierze wychodzi do walki równie szla- 
chetna i wielka — wiara w odrodzenie całej ludzkości 
i w jej zbratanie się ostateczne. Nagle wybucha rzeź 


5 


lety wizytowe litografowa- Znakomite 


żydów. Nienawiści nacjonalne (Berezin i Lejzor) potę- 
gują się — przekonania drżą w naprężeniu. Rozju- 
szona tłuszcza wpada w dom Lejzora, niszczy wszy- 
stko, rozbija i zabija — a na ulicach wrze waika, w 
której ze strony żydowskiej bierze udział nieliczna 
garstka z Nachmanem na czele. Ostatecznie idea-Na- 
chman niejako zwycięża... 1 


W postaci, którym kazano się poruszać i mówić, 
wlali moc tętniącego życia artyści. I tylko dlatego 
i dla aktualnych spraw, poruszonych w sztuce, „Żydzi“ 
niechybnie utrzymają się na lwowskiej scenie przez 
dłuższy czas. N 

Na pierwszy plan wybili się pp. Zawiejska, Chmie- 
liński i Adwentowicz. P. Zawiejska” jako” Laja 
okazała szeroką skalę swego artyzmu. Z postaci, któ- 
rą Czirikow niezbyt sumiennie potraktował, stworzyła 
istotę z krwi i kości, żywą, dobrze zaobserwowaną 
żydówkę studentkę. Może miejscami poruszała się na 
kształt kobiet Przybyszewskiego, zwłaszcza w scenach 
trwogi i przeięku, na ogół jednak odegranie Laji po- 
zostawia wrażenie bardzo miłe, tem szacowniejsze, że 
spowodowane szczerem odczuciem roli. P. Chmie- 
liński wyrzeźbił po prostu starego Lejzora; najtru- 
dniejszą bezsprzecznie rolę miał p. Adwentowicz 
(Nachman), widoczną jednak pracą i szeroką władzą 
artystyczną tchnął w szczerze agitacyjne, jednak arty- 
stycznie martwe słowa tyle życia, że grą swoją pory- 
wał i on dopiero tworzył dramat. Pp. Fritsche i 
Brzozowski grali pomniejsze role relegowanych 
studentów ; © iie jednak o p. Fritschem można 
powiedzieć, że grał dobrze i „robił, co mógł*,to o p. 
Brzozowskim nie można się tak wyrazić nawet sze- 
ptem. Miłą postać stworzył p. Nowacki z Szloj- 
my. Wogóle całość wypadła dobrze — szczególnie 
zaś należy podnieść Świetnie złożoną i zagraną scenę 
napadu na dom LŁejzora przez potworny tłum. ~ >>- 

+4 Fel. Gw, 


za 
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Adelaine, tancerka hypnotyczna. Astoria z 2 murzynami. 


Bertciie Abramovitch, primadonna operowa. „„Fryzier tea- 
trainy*', wodowil 5 senzacyj gimnastycznych, 12 atrakcyj! W nie- 


dzielę i święta 2 przedstawienia, o 


odz. 4 i 8. Bilety są wcześniej do 


nabycia w biurze dzienników Fiohna, ul. Karola Ludwika 9. 


> 


Teat 


ka Ai z 


rozn 


1altości 
BF" Dependance Bristol 


— 


” 


cda | 


codziennie przedstawienie 
pierwszoczędnych artystów, 


dwie sensacyjne komedje. Program familijny. Początek o godz. 8*Ą. 


drobne ogłoszenia 


jj suczyciel emerytowany, wła- 
dający biegle językiem nie- 
mieckim w mowie i piśmie, poszv- 
kuje jakiejkolwiek posady. Wyje- 
dzie również na lekcję na prowin- 
cję. Zgłoszenia w Administracji 


Kupno i sprzedaż, VAS TAT: 2343 
C Na ah łody pomocnik z działu 
amienica nowa tanio do GR! Ekkżnano; "butetit 


sprzedania. Wybrzrowskiego 5. 
p ; 2474 


p" wygodne wille z ogro- 
dami na Kastełówce zaraz do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w 
biurze adw. dra Leona Czeszera, 
ul. Sienkiewicza b. 2531 


Fortepian Bósendoriera vez- 
nia, Salonsztuc za 260 zł 
sprzedam. Łyczaków 4, Hanak. 
2533 
e e . L4 Ld a 14 a 
Kamienica w śródmieściu 
na sprzedaż. 

Cena 40.000 guldenów, obcią- 
żenie 22.000. Transakcję prze- 
prowadzi 
lzba dyrektora Makarewicza 
plac Dąbrowskiego 5. 


jarskie futro, bardzo mało 
używane, podbite moskiewski- 
mi lisami, jest do nabycia w skle 
pie pana Wrońskiego, w pracowni 
futer. 


ffesiność piątrowa zZ par- 

celą budowlaną pr ty- 
sige sążni o 3 frontach, obok sta- 
cji kolei elektrycznej do sprzeda- 
mia za 28000 koron. Wiadomość 
biuro „Realtea*, św. Anny 17. 127 
COR  AHEMENENG" 


Poszukują posady. 


ga'a mieczarz Z chlnbne- 
mi świadectwami, praktyką 
poszukuje posady. „Mleczarz*, 

„Kurjer“. 2510 


Na 


wiece, poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod Z. 1, post. 
rest, Komarno. -7 2529 


5 a pp. pocztmistrzów u- 
boczne zajęcie połączone ze 
znacznemi dochodami. Czynność 
łatwa i wykonaną być może baz 
przerwy w swym zawodzie. Zgło- 
szenia z podaniem wieku uprasza 
się nadsyłać pod adresem „Biuro 
Asekuracyjne*, Lwów, plac Kapi 
tulny 3. 


a ERA 
| Danna biegła w stenografji 
canid polskiej i niemiec 
kiej i pisaniu na maszynie 
znajdzie umieszczenie 
we fabryce maszyn i odlewarni 


żelaza €, Bredła i Ski 
w OTTYNJI. | 


zokerki zdolnej, umiejącej 
samoistnie wykwintnie goto- 
wać, poszukuje się zaraz do sana- 
torjum we Lwowie. Ieformacje z 
grzeczności w hamdlu WPana Ba- 
łabana (ul. Halicka). 2528 


Rozmaitości. 


szelkie naprawy  nożo- 

wnicze przyjmuje Jan Lau- 
ruk, mechanik, Lwów, PAPA 6. 
19 


"Bt 
B ne i drukowane, karty i listy 


ślubne, nagłówki na listach i ko- 
pertach poleca najtaniej Seyfarth 
& Dydyński we Lwowie, przy pla- 
eu Marjackim 2448 


| $amotnomu panu lub pani, 
który ini pożyczy 2.500 koron, 
tprócz zabezpieczenia dam za pro” 
cent wikt i pomieszkanie. Zgłosze- 
nia „Interest, restante Czchów. 
2513 
107 dające przedsiębiorstwo 
0 poszukuje wspólników. In- 
teres piwny bez ryzyka Zgłosze- 
nia osobiste Paszkowski, Łycza- 
Kowska 108, między 2—3 A 


kański przy olei do wydziera- 


wienia od marca 1906. 
Czynsz 13.020 korou. 


Drzewostan sosnowy 


50 morgów do sprzedania 


e + LĄ 
Dzierżawa 1.100 morgów 
o wysokiej kulturze w dobrej 
glebie. i 
Zgłoszenia przyjmuje Izba zleceń 
dyrektora Makarewicza, Lwów, 
plac Dąbrowskiego 5. 


pjaitańsey skład mebli wła- 
snego wyrobu oraz wypoży- 
czalniaą. Kitschales, Teatralna 22, 
Lwów. 2530 


| zjem: zamówienia na 3 


wyprawy ślubne od ngj- 
skromniejszych do uajwykwintn ej- 
szych, eraz wszelką bieliznę Spe- 
cjalneść bielizaa męska krojem 
francuskim. Wykonanie staranne, 


ceny umiarkowane — nowo otwo- 3 
rzona koncesjonowana pracownia |] 


bielizny Bronisławy Wenc, Lwów, 
Kapernika 9, I. piętro. Panny do 
szycia przyjmuje się. 127 


p 
Lwowskie Foto-Piastikon 
w Pasażu Hausmana h 
(46 razy premjowane). Od 19 do 
25/11 do widzenia 
zajmujący przegląd floty fran- 
cuskiej. Największe okręty wo- 
jenne z olbrzymiemi działami. 
Wstęp 20 hal. 


anny oynkowe od zł. 650, 

wanienki dziecinne t nasiady 
ud 3 zł. Specjalny wyrób wanien, 
Wojciech Zajac, uł. Ozzo= 
lińekieh té. 1035 


czenia ! 


Pierwsza powszechna cze” 
ska asekuracja przyjmuje u- 
bczpieczenia na dożycie i przeży- 
cie z tem. że uwalnia według naj- 
nowszej swej taryfy ubezpieczo- 
nych oå opłaty premii w razie 
choroby lub niezdolności do zarob- 
kowania i wypłaca pełny kąpitał 
ubezpieczenia, bez względu na za- 
przestanie opłacania premji, jeśli 
ono jest spowodowane chorobą lub 
niezdolneścią zarobkowania. 


Jeseralina Reprezentacja 
dla Galicji 


Edward Klein 


Lwów, ulica Kopernika |. 24. 


Ja 


nie znam lepszego Środka da pielegno* 
wania cery i do osiagnięcia delikat- A 
nego koloru twarzy, oraz skuteozniej- [$ 
szego leczniczego mydła, jak wypró- $ 
owane 


b 
Bergmanna mleczne mydlo filjowe 
(marka: 2 górnioy) 

Bergmann £ Co., Tetschen a/E. 
Na składzie sztuka po 80 hal.: j 
we Lwowie: Makarowski i Ska, 
skład materjałów ul. Sykstuska. 
w Krakowie: Apteki: Bartmań- $ 
ski i Sp., F. Gralewaki, Z. Marcoin, 
Xaw. Mikucki, M. Pron, Wiktor Re- $ 
dyk, L. Rosenherg, K. Wiszniew- 
Š ski; Droguerje Roman Drobner, 
Anastazy Froncz, J. Hanak, J. Kle- 
| mensiewioz, Arnold Raifer, J. Reim 
| i Sp, St. Rożnowski, F. Zopoth i 
| Sp.,J. Wiśniewski i Ska; Mat. Holg.; 
Maurycy Kreigler; w Bochni: 
Droguerje: Jan Michnik, Stanisław 
Pawłowski; w Nowym SMSącza: 
Apteki: L. Georgaon, M. Gozdecki, 
R. Jakuhawski: Drog.: T. Kwieciń- 
ski; w Rzeszowie: Apteki: A, $$ 
Karpiński, Klisiewicz, I. Kołodzie- 
jj jowaski; w Pedzórzm: Lazar Fris- 


ż GR 


Wyborne kawy Ceylońskie 
i inne po zł. 1-30, 1-50, 1-90, 


2, 2:06, 2:10 i 2:20 za kilo» - 


gram. Wysyłki w worocz- 
kach 4 kilowych franco do 
każdej miejscowości po. 
cztowej poleca Handel Leo- 
narda Solsckiego we Lwo= 

wie, ul. Batorego 2. (120) 


S>warzyszania pryw. nau- 
czycielek urzędniczek poleca, 
poszukuje nauczycielki z muzyką, 
franc, niem., żydówki, katoliczki, 
niemki, froeblanki, francuski Ko- 
ściuszki 3, codzieante 12—1. 2533 


warunki ubezpie | Najlepsza 


herbata 


TEA 


JNDRA 


Wszędzie do nabycia. 
GŁÓWNY SKŁAD WE LWOWIE 
DRUGUERJA > 


Zeszka Sładowskiego 
plac Kapitulny 1. 


= 4 Sima > EE. BE. 


Fabryka wyrobów cementowych | 


Henryka hr. Starzeńskiego 
w HNIZDYCZOWTIE 
wyrabia DACHÓWKI CE- 
MENTOWE patentowane różno- 
kolorowa. Posadzki cemen- 
towe różnokolorowe. Przepun | 
sty; rury, żloby, koryta; 
kominy, schody; nagrob-=. 
ki, krzyże, slupy gra- 
miczne jakoteż wszelkie ro- 
boty wchodzące w zakres prze- 


mysłu cementowego | 
Ceny muiarkowane. Cenniki. 
i kosztorysy darmo i opłatnie. 
Telagramy: Fabryka Hnizdy- 
czów-Kechawina. — Poczta i ka- 
lej w miejsóu 


~ 


EA „NOZE Wi TENKUM. 
Mieszkania i sklepy 
po 1 ct. od wyrazu. 


24 pokoje z kuchnią. 2 pokoje 
z przedpokojem. Ul. Antonie- 
go 1. 2498 


o wynajęola. Rynek I. 9, 

Ml. p. Obszerny lokal na biu- 
ra, kancelarję ewentualnie na mle- 
szkanie o 3 pokojach, nyży, kuchni, 
spiżarni i przedpokoju. 2511 


araz do wynajęsia 3 po- 

koje, nyża, kuchnia | spiźżar- 

Bia w parterze. Akademicka L 1!. 
1526 


8 KURJER LWOWSKI z dnia 22 Listopada 1905. i 
Ra nadchodzącą zimę gatunkach 


" | ATRYTOWANY RZECZNIK. 
poscam sz  LODENY " panpana ch Dr. FRITZ FUCHS 


Weory bezpłatnie i franco do sprowadzenia od firmy I PŁ R 
z P A ” F rzysiężony 
Erste Oberinnthaier Leden und Schafwollwarenfabrik. se say 


. Biure teahniczne 
A. DRAXĽ’'S SÖHNE w2 Tiag 
T iias. oul aam E DC Pn E Alfred 


Hamburger 


Wien, VII. Siabensierngasze 1. 


BRE PAA A A a 


P H jest nieocenionym środkiem do hygjeni*znego upiększenia twarzy — 
peder książęcy Pudełko małe pudru brałego 120 h., cała 2 kor. Różowy dia blondy- 
nek, kremowy dla szatynek i brunetek, maie pudełko 146 h., większe 2 K. 40 h. 


Woda jiotkowa 


Falk & Co tmun. 

Najlepsze i najdogodniejsze połączenie między Ham- 

burgiem a Ameryką względnie Kanadą i Argentyną. 

Sprzedaż kart okrętowych I kolejowych Bank i wy- 
miana pieniędzy. 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i 

Argentyny wysyłamy na żądanie bezpłatnie i opłacono. 


= 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje. trąd:iki, pierzchnienie i łuszcaenie 
skóry. wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony. 


rócz miłego leśnego zapachu, posiada nieocenione własności 
Kadzidło SOSNOWE czne, Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wy- 
sokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lskarzy do oddechania ciarpiącym na : 
choroby piersiowe. Flakon 20 h Rozpylacze ou 60 h. do 6 k. 


Mydło x igieł sosnowych bardzo korzystnie woływa na skórę. Kawałek 60 h, 


Krem roślinny 


do wybielenia i wydelikacenia czerwonych lub spierzehniętych rąk. 
OO DZEDZDŻÓÓ ZOZ Cena 166 b. OOOO LO 


poleca 5 


Jan Ihnatowicz 


1-4 
Losy Tureckie 
są ubecnia losami najsorzystrnie;szymi. 
Ten gatunek losów 
posiada 6 oiągnień rocznie d' ia ‘h. *,, "fe, "a, thos the 
z 3 głównemi wygranemt Fres 600.060 i 3 głównami 
wygranemi Fres 300.000, z li-znemi wiaikiemi wygrane 
mi poboczaem'.— Najmniejsza wygrana około fre 228. — Tios 
turecki jest więc przy otecnym kursie najkorzystniejszym 
losem. który może iść wgórę. — Polecam zakupno losów tu- 
reckich i sprzedaję je za gotówkę podług każdoczesneg. 
kursu dziennego albo 
4 los turecki w ratach mes'ęcznych po k. 6, 8 
5 losów tureckich w ratach miasięcznych po k. 25, 35. 


Cena ustanawia się na podstawie kaźśdocsesnego kursu n=j- 
taniej. Nadesłanie pierwszej zapł.ty zaleca się za przekazem noczto- 


we Lwowie : ulica Sykstuska 25 i plac Marjacki I. 11 — w Krakewie: Sukiennice 20 — 
w Przemyślu: ulica Mickiewicza l. 11. 


pe 
QB 


| 


Już! 


|nadeszły NAJNOWSZE 
|WZORY do malowania, 


Lara paster da buyt 


uznany środek najlepszy przeciw nagniotkom, na 
oparzenie (Schwielea) etc. , 


Dalsze wpłsty nastąpią przez pocziową Kasę oszczędności bez które wypożyczać można SEŁAD : 
az ia MEA sig ariet pocztowa przekazy z ostem- j ye w = GŁÓWNY: E Schwenka Apteka, Wien-Meidling. 
plowanym dokumentem (Beaugschein) po zapłacenin pierwszej raty. í Ch: P 
Natychmiastowe prawo gry po złożeniu pierwszej raty Alojzego kiibnera roszę plaster dla tury- 


niesięcznej. 
EDWARD URBAN DOM BANKOWY, BRÜNN, Grosser- 
; aval Pilatz 23-25 — w domu własnym. 
Solidnych stałych odsprzedawców nngużują we wszystkieh miejsco- 
wościach. s 


we Lwowie — Rynek 38. 


00 | 
p 


żądać Lusera stów po k. 120. 
Sprowadaać można przez wszystkie apteki 


r .- 


Ceny tanie. Dobra prowizja. 


Władysław 


adnych wyprysków 


Skład aparatów 
i przyborów fo- 
tograficznych. 


Najnowsze modele na 
1906 posiada już na skła- 
dzie. Cennik nowości roz- 
syła od 25. listopada 1905. 


> „OOO oO 0-4 DEEE 


vI C H Y Cćlestins Rĝ 


w chorobach nerek, cier- 
pieniach dróg moczowych 

SZTUCZNA WODA A 

GRANDE-GRILLE 


w dnie i cukrzycy. 
CELESTINS w kolkach wątrobnych D 


kl 
A 
fi 
> 40 proc. tańsza od rodzimej.  kamykach żółciowych, w 
W 
y 
y 
| 


GRANDE-GRILLE 


o OE, pod kontrolą Komi-  Zastojach w zakresie orga- 
i 


sji przem. Towarz. lekarskiego. nów jamy brzusznej. y 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych Y 
pod firmą K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
Skład dla Lwowa: Apteka j. Wewiórskiego. 


m2 20 M M W) DD EK CX TE €7 €I 6X 6X €X 


ina owcecowe poleca han- | gorre suche Monopoli 
del Bodnaru. Duża fl»szka wa»zedzie do nabycia. 

od 30 ct. > 325 67 

j=''epsze knwy herbaty Syr 
jusz. Lwów, Trzec ego Maja 2, 


ENT AEV N 
SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


0 PZEZPŁATNIE ERĄ. 


Fabryka mydeł i świec 
proszę żądać zeszyt okazowy nowej 


qma a s r 
yk RE | E. 4, friedrichów 
Nienawiść a miłość, | Lwów, ul. Krakowska 13 i przy 
= i | ul, Lelewela. 


Wyrób krajowy. 


Najlepsze mydła toaletowe 
gospodarskia i świece stea 


jrynowe własnego wyrobu 
po cenach najniższych poteca 


Adrea wydawnictwa: 


R. LANDAU, Lwów, Czarnecziego 3. 


Wim w anaa © atmes mam A r 4 


mae — 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny r: daktor: Henryk Rewakowicz. 


| lassy, które robi cerę białą, 
| świeżą i młodzieńczą. Skutek 
pewny po 2—3-razowem wy- 
smarowaniu. Uważać na to na- 
leży, ażeby na kążdej flaszce 
widocznem było nazwisko Ba- 
iassy. Flaszka 2 k. Do tego praw. 
angielski krem ogórkowy 2 k. Puder 
1:20 k.i 2 k. Do nabycia w każdej 
aptece. C. Balassa, Budapeszt, Erz- 
sebetfalva. Skład główny Zygm. Ruc- 
ker, Lwów, E. Breyer, Przemyśl na 
Bramie 1.4; M. Schwarz apt. Prze- 
myśl; Reim i $ka Kraków. (e) 


Prawdziwe 
Bunki amerykańskie 
Hathaway, eo and Har- 


rington w Bostonie, odpowie- 
dnie ra teraźniejszą porę po- 


leca wyłączny zastępca 


Gabrjel Stark 


Lwów. plac Marjacki li. 


-`s s. muh agn m KŁ 


0 aaa 
rq Ki $ " 
0 | 


wk m0 


wyrzutów, piegów, plam wątro- 
bianych albo Muydh nieczysto- Bezpłatne: i 
e ù ści na twarzy nie ma ten, kto , 
Borzemski I Sp. używa sławnego prawdziwie an- próby 
> ms gielskiego całkiem nieszkodli- 
Lwów, Teatralna 7 wego mleka ogórkowego C. Ba- wszędzie: 


Najwydorniejsza ar 100] 
szwajcarska czekolada 


do nabycia. 


RSKIE PAROWCE. 
(Kaiser Schiffe) 


„Kaiser Wilhelm II.“ 215 metrów długi 
„Kronprinz Wilhelm“ 202 
„Kaiser Wilhełm der Grosse" 198 5 w 


jadą z Bramy do Nowego Jorku 6 do 7 dni. 


Odjazd we wtorki. 

Cesarskie parowce jada tylko z Bremy. kto więc chce cesarskimi 
parowcami jechać, może zusełnie swobodnie bez przeszkód podró 
żować. nikt niema prawa zabronić mu tego. Każdy powinien 
już w domu postanowić w jakim kierunxu jechać zamierza i nie 
powinien w drodze dré SĘ namówić, lub też cdw:eść od swego 
zamiaru. — Każdy ma swoją wolną wolę i może za swoje 
pieniądze podróżować dokad chee — W tażdym jodnak razie 
należy się zawczasu postarać o miejsce na statku, a dla zapew: 
nienia tegoż zależy wcześnie naaesłać na mój zdres 20 koron 
zadatku 


-F. MISSLER, BREMEN, Bahnhofstrasse 30. 


» 


Z drukarni W. A. Szyjkowskiego, Lwów, Kopernika 5. 


